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Kraków, 22 lipca — 20 Tamuz. | ofiara nie będzie daremną. Gdy czasem za- 


Dziś — przed 20 laty zasnął na wieki Te- 
odor Herzl, przeżywszy lat 44. Ból żydowski 
zakradł się jak złodziej do Jego serca i kradł 
zeń zdrowie przez kilka lat, aż je zmógł do 
cna i zabił. Do Londynu, Paryża, Konstan- 
tynopola, Petersburga, Rzymu, dokądkolwiek 
gnała go jak fatum żdrliwa tęsknota za wy- 
zwoleniem naszem, krok w krok, 
śidd w ślad szła za nim śmierć. Na- 
gle chwytał się za skołatane serce, 
szukai tchu, bladł — za chwilę zry- 
wał się wysiłkiem swej granitowej JĄ 
woli i wracał do ciernistej pracy. $$ 
Przeczucie blizkiej śmierci, o któ- £ 
rej myślał wspoininał i pisał nie- 
' jednokrotnie nie zawiodło Go. Ten 
niesamowity pospiech, gorączkowa 
energja i bezgraniczna bezlitosna 
dla siebie ofigrność, jakie cecho- 
wały ostatnie lata Jęgo życia pły- $$ 
nęły ż owego iatddistycząego prze- gą 
czucia: chciał wydrzeć życiu jak 
najwięcej, choćby i pęknąć miało 
serce. Byle tylko nie tracić ani 
chwili. . 

I rzeczywiście nie stracił ani 
chwili. Cały bez reszty oddał się 
służbie narodowej. Jak Promete- 
usz wnłósł w wygasłe serca na- 
sze ogień, a w świetle jego pło- 
mieni objawił nam przecudny obraz 
woinego narodu i wolnej Palestyny. 
Ta niezwykła, wprost wizyjna 
przepaścią rzeczywistości odzie- 
lona od nas jashość nadzieji pań- 
stwa żydowskiego oczarowała i por- 
wała młodzież i jedną część narodu 
u drugą — poraziła ślepotą, jak 
światło zbyt silne. 

Dziś po 20 latach od chwili. 
zgóuw Herzla pod czarem Jego 
idei stoi niemal całe żydostwo. 
Tylko- drobna garść się ociąga 
a i tych ujarzmi Palestyna, gdy 
w hiej żłób będzie — pełny. 

Oto pierwsze zwycięstwo Herzla. 
Narodem twardego karku okazało się ży- 
doza nawet wtedy, gdy szło o jego wła- 
sie wyzwolenie. Gdyby jeszcze istniał bi- 
blijny zwyczaj, że niewolnika, który” mimo 
darowanej wolności, nie chce pójść na wol- 
ność, należy uchęm ua znak hańby przybić 
do odrzwi te należało za czasów Herzla zro- 
bić z setkami, tysiącami Zydów. | 

To było najstraszniejszą tragedyą Herzla. 
Nie mógł pojąć, zrozumieć owej plejady 
„Protestrabinów *, kapitalistów, karłów ducha, 
którzy niewolę przekładali ponad wolność. 
Zdawało się, że cały naród powstanie 
4 wszystko, wszystko dla odbudowy Ojczyzny. 

'Rompalonem czołem uderzył o lodowy mur. 
A to bołało, kaleczyło i żarło serce. I na 
tei ból pękło ono 20. Tamuz 1904 r. =- 


Fot daremnie. , 
© żem Horzi, ża 


Jego całopalne | 


padał w bezmiar goryczy na widok tysięcy 
przeszkód, szyderstw, obelg, oszczerstw, od 
braci-żydów pochodzących, zrywał się znowu 
do czynu, bo wierzył, że syonizm musi się 
ziścić. „Ich weiss nicht, wann ich sterben 
werde, aber der Zionismus wird nie ster- 
ben“ — pisał w swej autobiografii. 


Gdybyż dzisiaj był wśród nas i mógł 
widzieć cały teu olbrzymi pęd ku Palestynie 
deklarację Balfoura, sankcyę nowego prawa 
historycznego, chalucow, Uniwersytet he- 
brajski, zmartwychwstanie języka hebraj- 
skiego, rosnącą ofiarność społeczeństwa pro- 
stą dumę i proste karki nowych pokoleń! 

A może — zasępiłyby się znowu jego 


„głębokie oczy, może —- „apłakałby znowu 
jak wówczas, gdy wśród bólów tworzenia 


pisał swój „Judenstaat*, Może wolałby ciszę 
cmentarza na Dóblingu, gdyby widział, że 
wciąż jeszcze setkom tysięcy trzeba grosz 
wydzierąć na „Kefen-Hajessod*, że dziesiątki 
tysięcy Zydów, sknerzy i skąpi, szczyptę 
swego majątku dla przyszłych pokoleń. wy- 
dając pełną garścią na dziesiątki i setki ce- 
lów doczesnych — On, który całe Swe 
życie, całe swę . mienie, cały swój spokój 
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rodzinny złożył na „Keren-Hajessod", 
| „Nie, Nie! 
Poszedłby pod bramy  bethamidraszów 
i słyszałby, że rozbrzmiewa tam znowu „Erez 
Izrael*, usiadłby może wśród dzieci swoich 
pod namiotem kwucy w Galilei i słuchałby 
uderzeń oskardu, młota i kosy wydzwania- 
jących pieśń życia żydowskiego, wdychałby 
woń „lasu Herzłowskiego* wyro- 
j siego na pustynnym ugorze, roz- 
j ikszyłby mu się wzrok, rozpaliła 
| dusża na widok murawy, z pieśnią 
hebrajską na ustach, wznoszących 
s po 200 gmach świątyń żydowskiej 
wiedzy, zmieszałby się może z wie- 
lotysięcznym tłumem, wsłuchanym 
‘w nowojorskim „hall“ w jego 
własńe, płomienne słowe, płynące 
z ust potężnych kapitalistów ży- 
dowskich i.. wróciłby do nas jæ 
„Bny, pogodny, zadumany i szczę 
śliwy, że ziszcza się jego dzisło, 
Żydostwo stało się przez 2060 
M lat tem, czem stała się Paleslyna. 
M Z kraju mlekiem i miodem płyną- 
cego pozostały magie, twarde stoki 
gór Judejskich, trzęsawiska, wy: 
dmy i pustynie. Drogi ku Jero 
zolimie się zatarty nietylko tam 
w kraju, gdzie porosły chwastem, 
ale i w historyi — czynu żydow: 
skiego. 


Syonizm stoki gór w lasy za: 
mienia, trzęsawiska .w ogrody, 
piaski w miasta i wsie, a od Ga 
zy dc Metuii odbudowuje drogi 
fg stare i buduje nowe poprzez piar- 
© gi, żleby, piaski i moczary. Wszy- 
m stkie wiodą ku Jerozolimie. 
| To samo czyni ż narodem. Na 
twardych, skamieniałych duszach 
M sieje miłość do żydostwa, wznosi 

las jedności żydowskiej, odgrze- 
buje nasypy tysiącletnie z Żyda» 
człowieka, bierze go za dłoń i pro- 
wadzi zewsząd ponowych i starych 
odbudowanych drogach, a wszystkie wiodą 
ku Jerozolimie. 

I tak z pod gruzów zmartwychwstaje: 
kraj i naród. 

To Twoje dzieło Wodzu nasz! 

I dlatego z bezbrzeżnem umiłowaniem 
w sercu stoimy na: Baczność! —przed Tobą! 
Z biało niebieską chorągwią w dłoni wznie- 
sioną ku górze, z „Hatikwą* w sercu. Za- 
wzięci świętym uporem doprowadzenia Twe- 
go dzieła do końca. 

A kiedyś młodzież żydowska ułoży trumnę . 
Twą w kurhanie, — pod niebem Palestyny. 
Płynąć będzie wówczas ku Tobie zewsząd 
pieśń żydowska i złączy się w jedną symfo- 
nję życia żydowskiego. 

Dziś naszem hastem: 


Kadimah! Kadi- 
mah! — , 


rzód! 
1. Sekwąrzbarć 


cs Się, 


e. 
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' Sin, Warszawa, (Telefonem) Wczoraj wró- 
cii ze Spały do Varszawy prem. Grabski, nie 
m6 jednak ze soba dalszej decyzyi co 
o osoby przysziego min. Spraw zagranicz. 
mych. 
. Obecne starania premiera ida w iym kierun 
ku, ażeby nakłonić p. Zamoyskiego do pozo- 
tania na dotychczasoweni stanowisku. P. Za 
śmoyski jednak ma bardzo poważne zastrzeżć. 
Mia dla takiego załatwienią sprawy. 


Obrady Seratu 


' Sin. Warszawa. (Telefonem) Na wczora jszem 
posiedzeniu senatu przysiąpiono do obrad uad 
budżetem na rok 1824, 

Sprawozdawca sen. Buzek w referacie swo- 
fm oświadcza, że hez dobrej polityki nie me- 
ke być dobrych finansów, z drugiej jednak 
Birony nie może być dobrych finansów bez 
dobrej polityki. Zagranica mitrzy siły pań. 
wwa przedewszygtkiem wedlug tanu finan-' 
mów. Dlatego jest rzeczą ak bardzo ważną, ze 
(budżet mamy obecnie zrównoważony, który wy 
kazuje niedobór 169.600 lysięcy zlotych. 

W dalszym ciągu ref. analizuje poszezególne 
jpozycye budżetu i przedstawia Źródla docho- 
dów skarbu. Mówiąc o podatkach mowca ©- 
kwiadcza, że sejm przecenił zdolność płatnicza 


2 


łudnotżi se umiejęlność władz skarbowych | 


do wydobycia podatku. 
' Zastanawiając się nad przyczynami, które 
iwywołują małe dochody, referent dochodzi do 
przekonania, iż wpłynęły na nie wojna i in- 
dlacya, które zubożyły nasze społeczeństwo. 
Od rządu jednak można się domagać, aby w 
tych granicach które są możlivde, dochody pie 
były zmniejszone, Mając niższe dochody niż 
prełininowane musimy obniżyć też wydatki. 
IDłatego też senacKa komisya skarbowo.budże 
towa uchwaliła rezohscyę, wzywają? rząd. 
aby nie przekraczał w budżetach  miesięcz. 
ych przeciętnej miary wydatków, stosowa- 
ych w pierwszem półroczu 1924 bez uprze- 


„NOWY DZIENNIK”. środa 238 ipca. 


Z drugiej strony zabiega premier Grabski o 
| kandydata kompromisowego, któryby dla cbu 
stron sejmu był możliwy do przyjęcia. kandy 
daiura p. Skrzyńskiego obecnie nalrafia na 
opór nie tylko prawicy, ale i Piasta, 

W kolach parlamentarnych spodziewają się, 
że jeszcze w najbliższych godzinech może za- 
paść decyzya co do nominacyi nowego mini 
| stra. 
| 


nad budzetem. 


dniego stwierdzenia, iż wplyw dochodów pań- 

stwowych przewidzianych w prelininarzu na 

rok 1924 jesl absolulnie zavewniony. Rząd 

więc musi dosłosować wydalki do dochodów. 

Wreszcie referent omawia postulat. dotyczą- 

cy wykonania konstrukevi przyszłego budżetu. 

W dyskusyi, jaka się wywiązała po sprawo- 

zdaniu referenta zabrał m. in. głos sen, Ker- 

ner, klóry wskazuje, że akcya sanacyjna nie 

| została jeszcze ukończoną, Budżet nie budzi 

| zaułania, bo niema w nim wzmianki o spła- 
cie procentów za długi zagraniczne. 

Nie możliwem jest doprowadzenie budżetu 
do równowagi bez pożyczki zagranicznej, a o 
| tej nie nie słychać. 
| W dalszym ciągu mowga omawia sprawy 
podalków i oświadeza, że nie wpływają 
| jak należy, bo ludność jest niemi nadmiernie 
obeizżona. Podatek obrotowy powiększa w do 
tychczasowej formie swej drożyznę, dwie [rze- 
cie podatku dochodowego płacą miasia, sdy 
tymczasem powinno bvć przeciwnie. 

Następnie mowca przedslawia skutki braku 
kredytu i niesłychane praklyki Banku Pol- 
skiego, który odmawia dyskoniu weksli bar 
dzo poważnych firm żydowskich. 

Przedstawia nasiępnie wszystkie niedomaga 
nia polskiej polityki wewnetrznej i zewnętrz.- 

nej i kończy, że klub<mowcy nie ma zaufania 
| do rzadu i nie będzie głosował za budżętem. 

Naslępne posiedzenie senalu dziś. 


liłerweecya P.P. S. wsprawie rozwiązania Rady m. w krakowie 


Sin. Warszawa (Telefonem) Wczoraj udali , 


się poslowie Daszyński i Marek do premicra 
Grabskiego w sprawie rozwiązania Rady miej 
skiej w Krakowie, przedstawiając, że zarządze 
mie Wojeódziwa krakowskiego jest bezpra- 


pwne, R 


Prem. Grałąski skomunikował się natych- 

| miast z min. Huebnerer, poczem odpow iedział 

delegacyi. że w obecnej syluacyi nic już pora 

dzić nie może i przyrzeki, że eweni, odwoła. 

nie się Rady m. Krakowa aosianie szczegóło- 
Wo EA 


Owacyjne TATIN Hakoah'w Warszawie 


Sin. Warszawa (Telefonem) W niedzielę ra- 
Ðo przybyła do Warszawy „Hakoachb“ wiedeń 
ska. Już na kilka gođsin przed przyjściem po- 
ciągu gromadziły się na dworcu wiedeńskim 
tłamy publiczności, a przed godziną 10 Hum 
zalłegł cały peron, a płac przed dworcem zale- 
gły masy ludności, która już nie mogła się 
gz powodu przepełnienia dostać na dworzec. 

Punkiualnie b godzinie 10 przyjechał po- 
ciag wiozący oczekiwanych gości wiedeńskich 
witanych przez zgromadzonych z niesłycha- 
nym eniuzyazmem i radością, Po powiianiu 
przez dełegacye waxiszawskie żydowskich to- 
warzystw sportowych przywitali gości imie- 
niem społeczeńsiwa żydowskiego 
a RGG A zak 


Kronika telegraficzna. 

— Regent węgierski umorzył proces przeciw 
osobom, które uczestniczyły w wypadkach związa- 
mych z powrotem cesarza Karola w paździrniku 
1922 r, a więc przeciw hr Andrassy, Rakowskye- 
mu i in, e 

— W Biułogrodzie maja się wkrótce rozpocząć 
gokowania jugosłowiuńske-austryackię celem za- 
„warcia trakialu kandlow ego. 


sęki Ey 


Szereszewski į Kerner, życząc im sukcesów na 
gruncie warszawskim. 

Po powitaniu udali się goście w kilkunastu 
adutomobilach przez ulice Warszawy do lokalu | 
Makkabi, witani na ulicach owacyjnie przez 
niezliczone tłumy, które utworzyły pa ulicach 
szpaler. Kilkudziesięciu policyantów pieszych 
i konnych pilnowało porządku, który nigdzie 
nie zosiał zakłócony. 

Po południu goście byi! obecni na matchu 
Amatorzy— Polonią. 

Matche, jakie Hakoah ma odbyć z Polonią 


i Makkabi są oczekiwane z wielkiem zacieka- 
wieniem, 


B- Wezoraj Banik w Gmazu TV. „ABA prze- 

ciwników palenia tytoniu. 

— Królowa hiszpańska przybyła wczoraj z Lon 
dynu do Paryża. 

— Z Teheranu donoszą, że zamordowanie ame- 
ryduńskiego konsula jest następstwem  agilacyi, 
uprawianej przez prasę tutejszą przeciw  cudzo- 
ziemcom, specyalnie przeciw Anglikom, 

— Associated Press donosi z Białego Domu, że 


|priezydeni (Coolidge jest zupelnie zadowolony zZ- 


| drychczasowego przebiegu rokowań londyńskich, 
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„Aalam a racznic Herziowshiei 


Centralny organ svonistyczny  „Haoiam* 
wzywa lemi słowy do godnego uczczenta pa- 


mięci Teodora Herzla: 
W dniu 20 Tamuz, w dniu narodowej 
żałoby naszych dzicjów twwożylnych bu 


rdzi się w nas świadomiość wielkiej wdzią 
czaości, jak winniśmy temu złowiekoą 
wi, który odszedł od nas w pośrodku pracy 
dla narodu, Wszystkie związki syonistya 
czne przygotowują się rok rocznie do 
uczczenia dzieła Herzla. Istnieje piękną 
tradycya uważać dzień ten za święto Żya 
dowskiego Fuudnszu Narodowego. -Las 
Iierzła w Palestynie będzie żywym pomni 
kiem naszego Wodza. Każdy żyd może da 
lożyć cegiełkę do lego pomnika, jeśli tyl. 
ko zrozumie swoje zadanie wobec pamięa 
ci Herzia. W każdem mieście powinny or. 
ganizacye syonistyczne urzynić wszystko 
by ożywić pamięć Teodora Herzła i zbieą 
rać „trumoth' na rzecz „Lasu Herzlowe 
skiego”, 

Socom E 

znowu odroczono. 


Sin. Warszawa (Telefonem) Narady rząđďo? 
we nad projektem ustawy o zniesieniu ograńł 
czeń prawnych dla Żydów zoslały odłożone GQ 
czasu jesiennej sesyi sejmowej. 


Import maszyn z Ameryki do Polski 


Warszawa. 21 7, PAT. W tych dniach baz 
wil w Polsce W, H. Rastall, szef wydziałów 
przemysłowych maszyn ministersswa handla 
odbył konferencyę z członkami amerykańsko. , 
polskiej izby handlowej i przemysłowej w Pet 
sce, w sprawie bezpośredniego importu ma- 
szyn wszelkiego rodzaju ze Slanów Zjednoczo 
nych do Polski. Czynniki miarodajne wyga- 
śnily. że import jest hietvlko możliwy ale i po- 
żądany ze względu na io, że dolychczas Pol, 
ska otrzymuje amerykańskie wyroby za po. 
średniciwem Niemiec. W celu nawiazania bęz 
pośredniego kontaktu Raslall uważa za konie- 
czne zorganizowanie w Ślanach Zjednoczo» 
nych aparatu finansowego, za pomocą którego 
byłyby uskuteczniane operacve eksportowe 
Rastall obiecał, że po powrocie zajmie się go- 
raco tą sprawą, 


LJ 

Pogrzeb. ś. p. Łyznowskiego. 

Paryż, 21, 7 PAT, W Paryżu odbył sie wczorał 
pogrzeb Sp. Jana Żyznowskiego przy udzialę ca- 
iej kolonii polskiej ; licznych przedstawicieli swia» 
ta artystycznego i literackiego. W pogrzebe wzial 
udział konsulpolski Remiszewski, na mogile zmar- 
łego złożono liczne wieńce. 

Pisma paryskie omawiają tragedyę artystki poł 
skiej z najwyższem współczuciem, zaznaczając, że 
to, co się stało, przerasta miarę zwykłego zabój- 
stwa. Redaktor naczelny „Liberte“, znany publi» 
cysta Aymard pisze: Kobieta, która była w stanie 
zdobyć się na ten gest tragiczny, wyrywając uko- 
chanego człowieka okrunym męczarniom, nie mo~ 
że być traktowana przez sąd, jako zwykła ząpój- 
czyni, Zasługuje ona na wyższą miarę traktowa- 
nia, 


Budynek policyi polit. w Sofii 
wyłeciał w powietrze. 


Białogrod. 21 7. PAT. Z Sofii donoszą, żę 
nieznany sprawca wysadził wczoraj w powie 
trze buđynek policyi politycznej. Wśród oflaą 
znajduje się też inspektor generalny bulgar 
skiej policyi politycznej. Dotychczas niema 
potwierdzenia tej wiadomości. 


Powódź w Chinach. 
Pekin, 21, 7 PAT, Podczas powodzi, która paw 
stała skłułkiem oberwamia We chmury zginęła 
20.000 ludzė. 
Diae O E 
— W Monachium Jawi Stinnes iunior w związich 
z zamiarem przeniesienia do Monachium w 
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fiemty zostana zagrane 


beiegat niemiecki na konferencyę. 


Gagyż 21. 7 PAT. Wolff. Pisma londyńskie przyj 
Rucją że w następną środe Niemey otrzymóją zA- 
prosiehie te koniorencpę londyńską. 

Wiedeń 21, 7 PAT. Sohn und Moutagszig, donosi 
'2 *óndynu, Że na delegata Niemiec na konferen- 
cyę | jest upairzony dr Meyer, 
` Berlin, 2]. 7 PAT, Według doniesień prasy, dy- 
pekiór banku ew Behacht i rzeczoznawca Berg 
mabn z ramienia rzadu niemieckiego wyjadą do 
Lpadysu. W kołach parlamentarnych utrzymują, 
że wę środę 25 bm wyjedzie do Londynu min. Stre- 

emón 


Jakie wartki postawie Niemcy ga konierepcyi? 


Wiedeń, 21. 7 PAT. Z Berlinu donoszą, że wa- 
runki pod którymi Niemcy byłyby gotowe wziać 
udzieł w komfererityi londyńskiej są następujące: 
4) bezwarunkowe opróżnienie zagłębia Ruhry w 
ciągu 6 miesięcy, 2) zupełne zniesienie francusko. 


belgijskiej kostroli nad kolejami żelaznemi w ob | 


sżarąch okupowanych, 


a a TO O 


U 


„NOWY Di DZIENNIK", Sroda 753 „lipca. 


ra Konferencye pniyttą 


— Wyjazd Stresemanna do Londynu 


Niezadowolenie w Berlinie 
zpbowodunowyci uprawnień komisył 
reparacyjnej. 


Wiedeń, 21. 7 PAT. Berliński urząd zagraniczny 
informuje w sprawie najnowszej uchwaly konte- 
rendyi ludynskiej w kwestyi uchybień Niemiec 
że uchwała: la jesi wedlug urzędu RNA 
w Berlue jednostronna zmianą traktatu wersał 
skiego, 6 politycznych kolach niemieckich m 
waja nad tem, że komisyn repar acyjna otrzymała 
prawo stlwierdzania uchybień Niemiec orz prawo 
ustanawiania sankcyi, 


neilegi M: k 
Presilenie paliameniarne w Nemet 

powodu 8 goazin dnia pracy. 

Wiedeń, 21. 7 PAT, Morgen donosi z Berlina, 
że W Niemczech zanosi się na kryzys wewnętrzny, 
, spowodowany orozycyą socyalnych demokratów 
| przeciw uchwalom rządu niemieckiego, łamiącym 


av 
a 


| $-godzinny dzień pracy i w sprawie polityki ceł 
ochronnych. 


Hit Kanlerencyi lomdyńgkiej zbliżają się ku końcowi 


Wiedeń. 21 7. PAT. Neue Fr. Presse donosi 

z Londynu: Konferencya zbliża się ku końzo- 
SI. Według opinii poinformowanych kół an- 
gielskich, trzecia komisva przedłoży jutro spra 
wozdanie co do wyniku swoich prac nad pun 
ktatni c) d) e) i f) komentarza paryskiego, 


Prące kilku komisyi skończone. 


Londyn. 21 7. PAT. Reuer, Pierwsza i Iru- 
ga komisya konferencyi ukończyły w zupeł- 
neśći swoje prace. Druga komisya ustanowiła 
dwie podkomisye, które zajmują się najważ- 
niejszemi kwestyami przywrócenia gospodar- 
czej' jedności Niemiec oraz Zagiębia Ruhry. 


Kiedy nastąpi zniesienie sankcyi 
„gosp. w Zagł. Ruhr? 


qpudyu, 2% 7 PAT, Podkomitet trzeciej komisyi 
uchwalił zasady porozumienia warunkującego, że 
skoto: tylko rząd Rzeszy uchwali uslawy niezbę- 
dne do za$losowania planu rzeczoznawców. to wła- 
dze [rancusko-belgijskie przeleją na organizacye, 
ttóre będą określone później, pobierante na tere 
nie okupowanym dochodów, które byłyby zaliczone 
na rachunek pierwszej raty należnej od Niemiec, 
tgodnie -z zaleceniatni sprawozdania Davesa. 


aghes o kowiereewi londyńskiej 


Wiedeń, 21, 7 PAT. Sonn und Monagszig, donosi 
z Paryża, że Hughes oświsdczył kowespondentowi 
Matina w Londynie, że nie weźmie udziału w kon 
ferencyi londyńskiej, byłby jednak szczęśliwy, 
gdyby z okazyi swego pobytu w Londynie mógł 

awiać z ministrami angielskimi. Gdyby de- 

ggaci do komierencyi zapytali go o jego zdanie, 

chętnie zadośćuczyni temu żądaniu. Twierdzą, że 

Hughesa zaprosił Mac Donalda na obiad do amba- 

kady amerykańskiej i że Mac Donald zaproszenie 
lo jpzyjęż. - 


Beniol stwierdza serdetzną atmosfere obrad 


Paryż 21 7 PAT. Radiostacya w Paryżu roz 
slala w związku konlerencyą londyńską nast. ko- 
munikat: Nigdy układy między sojusznikami nie 
odbywały się w almesferze bardziej serdeczuej i 
Gigdy też: szczere wzajemne porozumienie się nie 
ułarwiało bardziej dyskusyi. Premier Herriot wy. 
Taba się 2 najwyżeżem uznaniem o trosce q spra- 
w edliwość ze strony delegatów brytyjskich, któ- 
rzy jtoraz lepiej zdają sobie sprawę z moralnych 
pobudek polityki francuskiej, Premier stwierdził 
z picie fakt podkreślenia przez prasę an_ 

kowania” propozycyi francuskich. Her 

rj iot ca się szczęśliwy, Że opinia angielska wie, 
delegaci francuscy przybyli do londynu prze- 

ei nówym dachem, ponieważ podjęte dzieło jest 
zo trudne do przeprowadzenia, tak że niepo- 
‘doban byłoby dokonać go nie mając zaufania do 
woli Francyi, oraz dążenia do zgodnej mię. 


*współpracy dla pokoju. 


disgfityżlne nawiedzenie delenalów. 


Paryż, 21, 7 PAT. Wolf. Londyński sprawozdaw 
ca Matina donosi, że delegaci konferencyi zebrali 
się dziś o godz, 10'%) przedpołudniem na nieoficy- 
alne posiedzenie, Omówiono cały szereg ważnych 
kweslyi m. i. kweśtyę zaproszenia do Londynu 
delegatów niemieckich. 

* * * 

Paryż, 21 7 PAT, Wolf, Londyński sprawozdaw 
ca „Quetidien* dowiaduje się, że na konferencyi 
czwartkowej zapadną bardzo ważne uchwały 

Londyn, 21, 7 PAT, WBK, Biuro Reutera dowia- 
duje się, Ty Y pre posiedzenie pangen kou- 
lerencyi lundyńskiej obędzie się j 
| LE EEE 


Wiedeń, 21 7 PAT, Neue Fr. Presse donosi 
z Paryża: Między  Herriotem a Cziczerinem 
nastąpiła wymiana depesz. 

Herriot telegramem z dnia 15 lipca br. za- 
wiadotmił Cziczerina, że podczas rady gabine- 
towej wyraził zamiar ptzywróceniae normal- 
nych stosunków między Rosyą a Franczą, pod 
kreślił jednak, że wladze sowieckie Ua Mia 


Ubolewanie - rządu perskiego 
z powodu zamordowania konsula 
amerykańskiego. 


Waszyngton. 21 7. PAT. Reuter. Poselstwo 
perskie otrzymało polecenia wyrażenia amery 
kańskiemu departamentowi stanu. najwyższe- 
go ubolewania rządu perskiego z powodu Za- 
mordowania konsula amerykańskiego w Tehe 
ranie i zawiadomienia, że rzad perski poczy- 
nil wszystkie kroki celem ukarania winnych. 
Z Teheranu donoszą, że tłum z tego powodu 
zamordował konsuła amerykańskiego, ponie- 
waż tenże chciał odiotografować świętą stu- 
dnię, która słynie z cudów i udwiędzania jest 
tłumnie przez tubylców, 

* a * 

Teheran, 21. 7 PAT. Reuter. Nad miastem za- 
wieszono slan oblężenia, Wiele osób podejrzanych 
o udział w zamordowaniu konsula amerykańskie- 
go aresztowano, 


Mnderrd Mattesftiogo w Urngwalu? 


Nowy Jorkś 21*7. PAT. Telegr. Comp, We- 
ding doniesienia z Monte Video jeden z mor- 
derców Matteottiego przybył do  Urungwaju. 


przybyciu, 


| 


Policya tamtejsza została uwiadomiona o jego | 


Tora rezultaty konfe- 


rencyi londy ZANTĄ 


Kraków, 21 lipca 1924. 


(x) Prasa niemiecka donosi, że Niemcy mają byè 
wkrólce ztproszon: na koni: eroncyę, Radość la 
przedwczesna, gdyż przeciwieństwo miudzy stano- 
wiskiem Franeyi a Anglii nie zostuło jeszcze wy- 
A nane. 

Culy punkt ciężkości spoczywa w komisyach, 
Prace komisyj trzeciej (odszkowawczej) mają się 
już ku końcowi, a oslaieczne sformułowanie za- 
acisło tylko od pewnych latwo dający ch się usunąć 
trudności, Komisya sankcyjna powzieła w sprawie. 
sankcyj na wypadek nie wykonania planu Dawesa 
uchwałę, zasvierającą poslanowienia odnośne do 
udzialu amerykańskiego przedstawiciela w koni- 
syi odszkodowań w sprawie zas samych sankcył 
oswiadczu uchwała: 

Rządy Sprzymierzone, działając w przeświad- 
czeniu : obwonie zarówno swoich interesów odszkg 
dowawczych jak i interesów posiadaczy obligacyi 
w razie jakiegoś uchybienia ze strony Niemiec 
zbiorą się natychmiast celem naradzenia się nad 
rodzajem sankcyi, któreby zostały natychmiast 
i skutecznie przeprowadzone, Sankcye, któreby 
miały stosowane uchybienia Niemiec stwierdzona 
przez Komisye Odszkodowań mogłyby być prze- 
prowadzone dopiero po wysłuchaniu Jeneralnega 
Ajenta Przekazowega i przedstawiciela posiadaczy 
obligacyi, Bez osobnych poslanowień pozostają wi 
mocy wszystkie uprawnienia, które wypływają dła 
podpisanych z Traktatu Wersalskiego i z planu 
Dawesa 

Druga Komisya, której przewodniczącym podse= 
kreiarz sianu Thomson, przedłożyła projek! fran- 
cusko-belgijskiego traktatu o przywróceniu go- 
spodarczych i fiskalnych władz Rzeszy na teryto= 
ryum zagłębia Ruhr, 

Już dziś można orzec definitywnie, że prace 
wszystkich komisyi posunęły się o tyle naprzód, 
że następne plenarne posiedzenie konierencyi może 
się odbyć w pierwszych dniach przyszłego tygo- 
dnia, Wobec jednak faktu, że główni delegaci kon- 
ferencyi zajęci są jeszcze przygotowaniem i kom- 
pletowaniem zasadniczego materyału, wszystkich 
wogóle komisyi, aby w myśl programu prac kon- 
ferencyi przedłożyć na najbliższym posiedzeniu 
cały gotowy materyał jest bardzo prawdopodobne, 
że zwołanie następnego plenarnego posiedzenia 
piegnig zzz zwiłoce, 


prod nawąjaiem estawów dyłomatynych między Franya a Masya, 


ją systematycznie udzielania wiz do Rosyi oby, 
watelom , francuskim. 

Cziczerin w odpowiedzi telegraficznej z dnia 
18 lipca wyraził swoje żadowolenie z zamiaru 
Herriota w kierunku podjęcia przyjatnych 

władze. 


stosunków z Rosyą i zapowiedział, że 
sowieckie będą w kwestyach ek, 
traktować obywateli francuskich ne : 
obywatelami DA pac W 


Romanina syteatya powstańców w Brali 


Nowy Jork. 21 7. PAT. Według doniesienia 
z Buenos Aires sytuacya powiańców w San 
Paulo jest rem i ponieważ rząd rozpo. 
rządza siłami 5 razy większemi od sił pom- 
stańcw. i 


Międzynarodowe hiure pracy, a godz. dzień pracy 


Genewa, 21 7 PAT. Niektóre dzienniki polskie 
podały komentarz do listu Alberta Thomasa, dy- 
rektora międzynarodowego biurą pracy, jaki ulon- 
zał się w Vorvearis dnia 8 lipca wnioskując na 
podstawie tego listu, ' że międzynarodowe biuro 
pracy godzi się na ewentualną zmianę Zusady 8 
godzinnego dnia pracy, Szwajcarską Agemcya bele- 
graficzna jest upoważniona do siwierdzenią, że 
międzynarodowe biuro pracy może jedynie urzy- 
mać w całości poprzedni swója punkt wśdzenię, 
potwierdzony na ostatniej międzynarodowej kon- 
ferencyi dotyczący sprawy poszanowania zasady: 
8-godzinnego dnia pracy w lej formie w jakiej. 
została oma określona w konwencyi waszyngłoń- 
skiej. Międzynarodowe biuro pracy nie przestaje 
ponadto czynić jaknajwiększych wysiłków, celem 
doprowadzenia do ratyfikacyi konwencył przew 


' wszystkie państwa. 
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Czem jesl legeiuiu? Na jakim powstaje pod 
Yożu? Czy jest cwluim przeszlosci, czy tęsknolą 
przyszlosci? 

Gygladwia te palania. jakgdsby tezy do, 
rozpiwwy uok!o.kiej © psychologii masy, A 
„duak nasuwają mi się le refleksve zawsze, 
ilekroć zestanay aan się nad życiem Ferzla. 

"kwi bowiem w życiu Herzla wielka jakaś 
dajcmuica. Międz: Herziem lcgendy, a Her- 
zim rzeczywistości istnieje niepokojące niepo 
rozumienie głębokiej zadumy, Herzi raczy. 
Nistości — lo heroizm woli, io polygu czvau, 
tawi ssoncgo cudem przemiany nel krawe- 
deia suiutnej niedoli żydowskiej  szarzyzny. 
Fiers] lczeniiy=lo dalszy ciąg naszej tęsknoty 
gdzieś w zamierzchłych wykwiilej wiekach, z 
aieskończoności naszej ulopii, biorącej swój 
paząatck i w nieskończoność naszego marzenia 
Eroczacei. 

Herz} rzeczywitości — to szmat kilkunastu 
lat życia, to ogrom pracy, pasmo zawodów i 
rozczarowań, to walka z żydowskim sceplvevz 
mem, który kurzem dziejowych  gościńwów, 
gdyby szarym płaszczem rezygnacyi 
przykrywa wszęlkie sny o polędze. 

Herzl legendy — to echo dzwonu zatopionego | 
głęboko w duszy dziwacznego ludu żydowskie 
go, a wydzwaniającego ciagle i nicusłannie 
wrew złowróżbnym puszczykom narodowego 
upodlenia nieśmiertelną swoją pieśń zmar- 
twychwstania, to powtarzający sie w historyi 
naszej cud śmiałego wezwania dziejowego fa- 
tum pod stopy rzuconego, 


* * * 


Zasadniczą cechą indywidalności Herzla 
fest ukochanie wielkości, uniwersalizm zania 
rów. Herzl nie ucieka od rzeczywistości, nic 
traktuje z pogardliwą wyniosłościa romanly- 
ka, który buduje swój zamek na dalekich 
Skalnych zrębach zdala od zgicdiku życia w 
dumnem osamotnieniu stojacych gór. Przeciw 
nie od samego począlku bierze ię rzeczywi- 
stość cyfry, miary i wagi. za podsławę swej 
działalności, układając z uwzględnieniem naj 
drobniejszych szczegółów aż do umundurowa- 
mia naszych przyszłych urzędników admini- 
stracyjnych-w Palestvnie sysłem naszej go- | 
spodarki lub zadziwiający fachowców giełdo- | 
wych swoim genialnym rozmachem plan Wy- 
kupu długu dawnego państwa tureckiego, Z 
jakąż pieczołowitą troskliwością przygolowuje 
podwaliny pod działalność Banku Kolonial- | 
nego! Ileż nieustających zabiegów. by pozy- 
skać dła swych celów wielkich maguaiów ka- 
pitału, dynasityę Rotszyłdów! 

Tylko, że tę rzeczywistość przelapiał żarem 
swego entuzyazmu, prześwietlał | tchiieniem 
swej wielkości, A poczucie wiełkości towarzy- 
szyło mu stale, już od pierwszej chwili. gdy 
usłyszał nad głową lopot niewidzialnych skrzy 
deł narodowego geniuszu. Z obcych do nas 
przeszedł krajów i obcemi też były z począłxu 
jego pomysły. Taką obcą, groteskową wprost. 
fantastycznością tchnie jego pomysł o rzuce- 
miu całego żydostwa papieżowi pod nogi, Ale 
nawet w dziwacznym i świadczącym, jak da- 
deko Herzl oddali} się od nas pomyśle, tkwi 
wielkość, nigdy nie gubiąca się w szczegó- 
łach, zawsze całość naszego narodowego je- 
stestwa obejmująca. Jeżeli żydostwo ma prze- 
stać być mitycznym Ahaswerem ze sakwą 
swej ponurej odrębności błądzącym po roz- 
łogach dziejów, niechże to uczyni z głową 
dumnie podniesioną, z poczuciem potężnego 
majestatu dotychczasowej męki. 

Ale tkwiące w Nim i rosnące z dziełem 
Jego poczucie odpowiedziałności za łosy na- 
rodu uchroniło Go od zbyt łatwych i tylko 
wzdłaż, a nie w głąb idących eksperymen- 
tów. Heral wiedział, że tworzy historyę, i 
dlatego nie wolno mu zbaczać na manowce, 
Tworząc bistoryę, musiał znać dotychczaso- 
„we Way lómiorji swego napedu. Dla Niego 


syonizm był przedewszystkiem powrotem 
żydestwa do siebie przed powrotem żydostwa 
do Erec-lzrael. Jekżeż krótko trwała ta po- 


wiedzy narodowej. Czytając jego pamiętniki, 
mamy wrażenie, że prowadzi Go za rękę 
Ethos, że bistorya zwierza mu się ze*swych 
tajemnic. 

Jukżeź szczęśliwym musiał być ien czło- 
wick, któremu życie ciżyłe tysiące piętrzyło 
trudności, z hkiórego losy w niemisosiermi 
nieraz naigrywały się sposób, gdy tęsknota 
swoją obeimowsł dalekie krainy, które czyn 
prometejskiej Jego woli z niebytu wyzwałał. 

Jakże oszałamiającem musi być to poczu- 
cie, że się stwarza historyę. że się osobę 
swoją zespala Ściśle z wizyą, którą dzieje 
zazdrośnie kryją w swem łonie! 

* * 

Herzl rozróżniał dwie kategorje ludzi: der 
tägliche Mensch uud der ewige Mensch, 
Gdyby nie to poczucie wieczności, nie speł- 
niłby Herzl swego dzieła, miał bowiem tru- 
dności nielada do pokonania. Przedewszyst- 
kiem twardy: opór wielkiego kapitału źydow- 
skiego, który nigdy nie mógł Herziowi prze- 
baczyć, że nie padał na iwarz przed jego 
majesłatem. Kapitał przyzwyczajony do słu- 

alczej czołobitności tysięcy pieczeniarzy, 
zadziwił się, zaniepokoił i znienawidził czło- 
wieka, który chciał go zaprząc do wielkich 
celów odrodzenia ludzkości, bo widział w nim 
tylko środek wiodący do celu, a nie cel sam 
w sobie istniejący. A następnie intrygi, po- 
dłość, nikczemności i nikczemnostki szalbierzy, 
którzy śliną swej zawiści ściągnąć usiłowali 
Herzla na poziom swej arcyludzkiej miary 
i zrozumieć nie mogli człowieka, który do 
żadnej materyaxlnej nie dążył korzyści. 

A wreszcie małoskkowość i ciasnoła przy- 
jaciół i zwolenników, w których szarzyzna 
dnia zabiła umiłowanie szerokich horyzontów, 
a którzy orle skrzydła jego geniusza obcią- 
żali cieżarem gałussowym swego tchórzo- 
stwa. 

Taka to rzeczywistość miał Herzl do prze- 
zwyciężenia. Ale największa trudność spo- 


czywała w nim samym. Był człowiekiem 
marzenia4 „rasowym“ pisarzem wielkiej 
miary, któremu świat cały był cudowną 


bajką z tysiąca i jednej nocy, girlandą nie- 
spodzianek, czekających wiernie zaklęcią 
wielkiej sztuki, by ożyć i krwią się zaru- 
imienić. Ileż możliwości tkwi w takim sto- 
sunku do świata, by zapomnieć a rzeczy- 
wistości, by uwolnić siebie od konieczności 
dzieła, które staje przed nami jako straszne 
memento, jako bezlitosne wezwanie, by nie 
dać się pochłonąć tkliwym falom marzenia, 
by zamiast tworzyć — marzyć tylko swój 
seu o potędze. 

A Herzl pokonał w sobie w ciężkiej walce 
tę na bezdroża wiodącą marzycielskość. Nie 
aż w IE REZA KA 


Odezwa! 


20 lat mija odkąd wyrwany został 7 naszych 
szeregów Wódz nasz Teodor Herzl, 4) lat niema 
już Teodora Herzła wśród nas, ale przez cały ten 
czas ani na chwilę nie przestał duch Jego czuwać 
nad nami. Tak w chwilach przełomu, gdy ważyły 
się nasze losy, zawsze Jego postać Świetlana sta- 
wała przed naszeni oczyma, dodając nam otuchy 
i wiary. że pokonamy wszystkie przeszkody, że 
dopniemy naszego celu. 

A wiara ta, z którą szliśmy w bój o lepsze jutro 
naszego narodu, wydała już bogaty plon. Dzieło 
przez Herzla zapoczątkowane, rozrosło się do ol- 
brzymich rozmiarów, Staliśmy się poważnym czyn 
nikiem w polityce narodów. Uzyskaliśmy dekłara- 
cyę Balfowna, a cały świat uznał nasze prawa do 
Palestyny, dał nam możność odbudowy naszej Oj. 


' czyzay i stworzenia sobie warunków 


kulturalnego wyżycia się na równi z .inhemi DRATO" 


i. ropę śmierc ubra zti datek p Zydow Fundusz lady 
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:erzirzeczywistości 


poszedł drogą najmniejszego wysiłku, nie 
stał się jeszcze jednym marzycielem ghetta, 


| nie powiększył licznego szeregu żydowskich 
wrotua droga do zasypanego źródła samo- | 


romantyków. Herzl nie został wcale roman: * 
tykiem żydowskim. Bo romantyzm jest ucie- 
czką przed rzeczywistością, jest idealizacyą 
przesziości, jest kapitulacyą teraźniejszości, 
którą się przemienia w bajkę, ponieważ 
traci się drogę do przyszłości. Dla Harzła 
spdostwo było kowadłem, na którem wyku- 
wał potęgą swej, woli, piorunem swego umi- 
lowania, świeżą krwią jeszcze broczącą nową 
cpoke historyi. Herz] był młotem nowej ży» 
dowskiej przyszłości, Prometeuszem w mę- 
kach „rodzącego się żydostwa. A tajemnicę 
swojej przemiany zdradzają nam Jego pa- 
miętniki. 


* * 


* 

Przemawią do nas z tych pamiętników — 
wielkość Jego umiłowania. Zapomina się 
o rzeczach nieprzyjemnych, o wygrywaniu 
żydostwa przeciw socydliamowi, o puktach 
z Plewem i cesarzami. Bo jedyną miarą 
człowieka jest siła jego ukochania, jest sto- 
sunek sabbathu do dnia powszedniego. 


„Der Zionismus war der Sabbath meines 
Lebens“. 


Sabbath życia. Czem dla nas święto? Czy 
nie jest tylko odpoczynkiem po dniu powsze= 
dnim? Czy nie przeżarła nam szarzyzna życia 
duszy, tak, że niezdolni już jesteśmy dotego; by 
żyć dla święta, by dzień powszedni służył 
tylko sabbathowi? 

A Herzl życie swoje poświęcił dła Sabbatku 
swej duszy. 


> * * 

I dlatego na grobie Herzla zakwitła legen- 
da. Legenda jest bowiem jąkaniem się nie- 
mowy, jest krzykiem tęsknoty masy, która swej 
przyszłości na dalekim siniejącym widho- 
kręgu nazwać nie umie. Legenda jest tym 
okrzykiem: „Ziemia, Ziemia*, gdy wśród nie- 
skończonych odmętów fal zjawia* się nagle 
przed oczyma masy byt historji jeszcze nie” 
nazwanej. 

I podwójny żyje Herzl. Herzl legendy, 
którą matki dzieci do snu kołysać będą. 
I Herzl nasz, Herzl młodego żydowskiego 
pokolenia, które na rozstajnych znalazło się 
drogach żywota i czeka znaku Pańskiego. 
Herzl, który nas nauczył, że najważniejszą 
jest rzeczą, mieć Sabbath w życiu, że dzień 
powszedni ma swoją rację tylko o tyle, o ile 
służy Sabbathowi, 


Dr M. Kanfer* 
"wy 


„lot Fe Bree” o Tewdze Nenhi 


Z powodu %-letniej rocznicy śmierci Theodqra 
Herzla poświęca Feliks Salten na łamach „Nebe 
Freie Presse“ przepiękny feljeton o zasługach 
i znaczeniu Zmarłego dla żydostwa, 


dami Środkiem zaś, umożłiwiającyua  osiągnięcig 
tych celów jest między anemii ŻFN, k 

ŻEN. założony przez Herzia dla wykupnz ziemi. 
w Palestynie jest obecnie właścicielem wielkich 
konnjeksów gruntu, na których pracują najlepsi 
synowie narodu — Chałucim. 

Daleko nam jednak do końca, Z żelazną wytrwa- 
łością, ofiarnością bez granic, której 
winien nam być Herzl, musimy dalej prowadzić 
Jego dzieło. Wolna ziemia w Palestynie musi znę» 
wu stać się własnością narodu żydowskiego, 

Wzywamy Was przeto, żytni, abyście w čaki 
rocznicy Herzła przez urządzanie padożeństw żało 
bnych zgromadzeń ludowych i zbiórek m „Koęa 
Kajemeth" zadokumentowałi że kiea Baru. zyja 
w narodzie żydowskim. 

Bgsekutywa Organizacyi Ryoaskiej Małopolski 
Zaebodnie: 7 iląst= 
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Herzi wśród „protestujących 


Z historyi ruchu syconistycznego. 


Wyime poniższy odnosi się do czasów 
WI kongresu syonislycznego, kiedy to wypły- 
nęła aa porządek dzienny sprawa propozycyi 
Auglii w kwestyi Ugandy. Na znak protestu 
przeciw naruszeniu programu bazylejskiego, 
żę jakie uważali syoniści zwłasacza rosyjscy 
chociażby tylko rozpatrywanie tego probie- 
mu, wyszli oni demonstracyjnie ze sali obrad. 
Herzi, którego strasznie dotknął zarzut, ja- 
koby zarzucił myśl palestyńską i którego po- 
rueżyły izy delegatów rosyjskich zgodzii się 
na złożenie osobnego oświadczenia na zebra- 
niu delegacyi rosyjskiej, Wspomnienie Żabo- 
tyńskiego maluje nastrój, jąki panował wów- 
czas wśród syonistów rosyjskich i podaje 
piękne przemówienie Herzla, zawierające od- 
powiedź na zarzuty , protestujących” — Red. 
Dawno już przed śmiercią Herzla zrozumie 
ii Wszyscy, że nigdy, żadna myślą nie sprzenie 
więrzył się Palestynie, od czasu, gdy ją uko- 
chał. Powoli, powoli budziła się w nim ta mi- 
łość. Los jej podobnym był losowi Pigrtmalio- 
na. Pigmalion stworzył wspaniałą rzeżbę ko- 
biety i zapłonał do niej tak potężną miłością, 
że bogowie obdarzyli ją życiem, a ona zeszła 
e piedestału i była na wieki jego towarzyszką. 
Galateg Herzla była Palestyna. Jeszcze przed 
ośmiu łaty uważał ją za martwą masę, którą 
ten wielki artysta z Bożej łaski prawie mimo 
woli swą ręką dotknął Zdziwił się niepomier- 
nie, skoro z tej bszkształtnej masy uwolniły 
i uksziałtowały się Zarysy pięknej, kochanej 
postaci, aż wspomnienie naszej Ojczyzny. głę- 
boko w Nim uśpione, obudziło się i rozgorza- 
ło i stało się rzęczywistością, kochaną, serde- 
czna. bliską rzeczywistością. Już w „Alneulan 
dzie przenika każde słowo miłość da naszego 
kraju. głębokie szczęście ujrzenia go odrodzo- 
nym, chćiażby tylko w marzeniu, uprawio- 
nym, zaoranymm, zasianym i pielęgnowanym. 
miłością swoich dzieci. Ziemi, którą się tak 
kocha, nie można się sprzeniewierzyć. 


Teraz wiedzą o tem wszyscy, Kilku jeduak 
1— wiem o tem — poznało to już na Kongre- 
sie „Mieli to pewne i wyraźne uczucie, którego 
mie mogli sobie wyjaśnić, ponieważ fakta zda- 
waly się im zaprzeczać. O wrażeniu tem chcę 
właśnie opowiedzić i przypomnieć mowę, któ 
ra Herzl wygłosił wieczorem po głosowaniu 
mad sprawą Ugandy na ścisłem zebraniu je- 
A ówczesnych przeciwników, tzw. „Nenisa. 

er”, 

Zebranie to rozpoczęło” się o godzinie 10. 


*) Artykuł ten napisał żabotyński w- roku 
1904 po śmierci Herzia. 


Dwa listy Herzla godła rzez 
Pawła Braffa odine pite 


t Kdedy Herzl ogłosił w roku 1896 swój „Juden- 
saat”, byłem może jednym z pierwszych tutejszych 
Zydów, którzy z dziełem tem się zaznajomili, Spro- 
wudziłem skromna tę rozmiarami, a tak brzemien- 
-Da w skutki broszurę, a później szła z ręk; do 
tęki, Ocząrowany genialnym planem, zwróciłem 
„się zarag do Herzla z wyczęrpuj: icym listem, W 
tm starałem się zapoznać Herzla z kierunkiem du- 
„chowym Żydów wschodnich į zapytałem go skrom 
shie, jakiemi drogami pragnie pozyskać dla nowo- 
czesnej myśli odrodzenia i wyzwolenia narodu —. 
-mriąlką, ortodoksyjna, chasydzką mąsę, 
» Widocznie Herzt już u samego początku nie tra- 
Łtowa) , „Juđenstaatu“ jako pracy tylko fejletoni-' 
„atycznej a pojmował swe poczynanie głęboko | po- 
ażnie skoro na wszystkie konkretne pytania od- 
powiędał. ilekroć wyczuwał szczere zaińteresowa- 
nie. 
„t Z poczętkiem listopada 1556 odpowiedział mi 
-Hłerzi własnoręcznie na mój bist, bedąe wówczas 
justcze. wr roma pryw atnym: (W tióm. pol- 
-skism) -; 


agi 


Wiedeń, 8, X1, 189%. 
" Szanowny Panie! 


Wilce dzieki za Ust Pański 
„Tę troski, Ró Pant droczy, osobiście nie 
jam, jakkolwiek dr ęczy tni,. trosk wiele. 


Wielu ortodoksów  (Strengglaubiyp)  zgłodiło 


"MARY M da 


sr 
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Pamiętam nastrój, jaki panował wśród zgro- 
madzonycnh. Zdawało się nam, jakoby nie tył 
ko my, lecz całv naród przeżył pogrom, jak w 
latach ośmdziesiątych. Jaśniej, niż  kiedyin- 
dziej rozumieliśmy w owym czasie, że ruch 
nasz jest od podstaw do szczytu sprawą cale- 
go narodu i dosadnym wyrazem dążenia i wo 
li ludu. Masy sa milczące, one nie mówią, lecz 
tylko myślą, a syonizm objał ich myśli, A nie 
było to trudnem. Bo czyż moga ludzie w 
dniach żałoby, na obczyźnie, o czem innem 
myśleć jak o swej Ojczyźnie, Ojczyźnie opie- 
wanej we wszystkich dziełach Bożych, osnutej 
pięknemi legendami, strzegącej ruin naszych 
świętości, danej naszyni przodkom, wziętej 
przez naszych rodziców i przekazanej wnukom 
Trzeba złej woli by nie zrozumieć konieczności 
tego marzenia ludu, A ponieważ ci, którzy no- 
sili ze sobą to marzenie inaczej marzyć nie u- 
mieli — odczuli cios, jaki i ich dotknął tem 
boleśniej. Nie było to demonstracya, że opu- 
szczono po głosowaniu salę: nie było to spi- 
skiem. Kiedy starsi w wieikim bólu, czy wsty 
dzie zakrywali głowe, wtedy zrozumiała 
mniejszość konieczność odsunięcia się od tego 
„Obcego“ i ukrycia swego bólu, Płakali z tej 
samej przyczyny, z jakiej trzy dni przediem 
chodzili przygnębieni z niepokojem w Sercu. 
Jeden z nich rzekł: „Zdaje mi się, jakoby po 
ruszono mi w sercu surową dłonia coś czego 
nie należało dotykać”. 

Byli wśród nich ludzie, którzy wiele dzia- 
łali dla syonizmu, a w których nadzieja odbu- 
dowy Palestyny głębokie zapuśriła korzenie. 
Miłość ich do Palestyny była tak prostą, a ich 
nadzieja tak silną, że wierzyli, iż jako oby- 
watele swej ziemi zamieszkają w. Palestynie. 
Gdyby sułtan jeszcze dalszych dwadzieścia 
lat odprawiał od siebie Herzla z pustemi rę. 
koma, powiedzieliby sobie: „Nic to, może na- 
stępna próba się uda, narazie pracujmy!* Lecz 
ten, którego nie odstraszają niepowodzenia 0- 
bawia się niekiedy prób. W chwili, kiedy stali 
przed groźną próbą sprzeniewierzenia się Pa. 
lestynie, odczuli straszny, nie do zniesienia 
ból. Był on staszny, ponieważ jasnem  było,! 
jak łatwo i jak wielu z pośród narodu, powodo 
wanych koniecznością dnia codziennego, goto 
wych bylo zrezygnować z piękniejszej części 
swego inarzenia i przyjąć miast złota — mie- 
dziaka, Dla ludzi, których serce było zrośnię- 
te z Palestyna którzy byli owiani palestyńskim 
tchnieniem, byłto cios nie do zniesienia. Cięż 
ko jest znosić cios losu — lecz ciężej i boleśniej 
jest, „kiedy. uśmiech szcześcią staje się ciosem 


u mnie kasz ej HRS 
Z syońskiem pozdrowienie 
oddany 
Th. Herzl. 

Miałem później to szczęście, że mogłem bliżej 
zapoznać się z Herzlem i spotykałem się z Nim, i- 
lekroć bywałem we Wiedniu. Kiedy-we Wiedniu 
obradował zjazd żyd, pomocników handlowych— 
byl to pierwszy zawiązek późniejszego poale syo- 
nizmu — zjawił się na zjeździe Herzi w iowarży- 
stwie Oskara Marmorka, Wówczas to zwrócił się 
Herz! do mnie jako przewodniczącego zjazdu z 
prośbą o poinformowanie go o prądach, nurtują- 
cych ten kierunek ideowy. 

W Bielsku rozpocząłem wraz z kilku przyjaciół- 
mi propagować idee Herzla j pozóstawalłetm w sta- 
łym kont:kcie ze stowarzyszeniem , „Erec Izrael", 
klóre zawiązało się w międzyczasie, przesyłałem 
Herzlowi sprawozdania æ ruchu miejscowego i o- 
trzymywałem od Niego wskazówki dła dalszej a- 
keyi, Niestety cały ten fascykuł korespondencyi 
zaginął podczas zamieszek wojennych i adoļałem 
uratować jak klejnoty prócz powyższego listu. tyl- 
ko jeszcze jeden. 

Już niejednokrolnie pisano o głębokiej miłości i 
czci synowskiej lirezla do Jego maiki, Właśnie 
drugi list hędący w mojem przechowaniu jest 
szczególnem świadectwem tej czci 1 umiłowania 
synowskiego. 

Dla objaśnienia miech wolno mi będzie dodać, 
że wówczas zwróciłem sie do Herzła w osobistej, | 
intymnej sprawie Bezrańny vy obcem otoczeniu, 


pragnjlem wyemigrować do Palestyny, Blp, matka 


Sir5 
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bolesnym, kiedy los grozi zniszczeniem tego, 
„czego nie należało dotknąć". 

Obcy nie rozumia naszego bólu. Lecz wies 
rzę, że byliby go zrozumieli, gdyby mogii wni 
knąć w tę szczególna tragedyę narodu, które- 
go synowie w dzień ich pierwszego sukcesu 
politycznego od dwu tysięcy lat, muszą stać 
przed drzwiami, u progu i, płakać. 

Takim był nastrój. Kilku przemawiało, sta- 
wiało wnioski, propozycye, ale wszystko by- 
ło niepewne, przygnębione i czekało na przyby, 
cie Herzla. 

Przewodniczący znał swoją publiczność 2 
wskazał na to, że niestosownem jest w chwiłś 
obecnej — jakkolwiek się rzecz ma — przyj 
mować Herzlą owacyą, a sądzę, że przestroga. 
ta, mimo, że Herzl ich tak boleśnie zranił — 
była konieczną. Ponieważ przy wejściu Her. 
zla wzywano się nawzajem do zachowania 
spokoju, jakby przed obawą, że ktoś porna 
szony czarem Jego osobistości podniesie 0» 
krzyk powitania. 

Herzł zrozumiał znaczenie tego „cyt, uśmie 
chnął się z lekka, rzucił wzrokiem na zebra 
nych, przecisnął się do stołu przewodniczące 
ge, usiadł obok niego na miejscu, które szę 
opróżniło. Starałem się patrzeć na każdy jego 
ruch. Wiaśnie tu, gdzie był bez fraka, miot- 
ka, bez trybuny i całego ceremoniału, kióry 
dzielił go od publiczności na kongresach, gdzie 
ukazał się jako zwykły delegat grupy kisze- 
niewskiej, by złożyć oświadczenie, albo rta- 
czej, by się usprawiedliwić i bronić — właśnie 
z szczególnem napięciem oczkiwałem, jak się 
zachowa, jakimi środkami zmusi słuchaczy 
do posłuchu, szczególnie, czy będzie nada! pe- 
wnym siebie. 

Prosił o doniesienie mi, co zaszło do cząsu 
jego przybycia, Gdy mu opowiedziano o propo 
zycyi wybrania jednego z opozycyonistów do 
małego Komitetu Wykonawczego, popatrzał — ' 
jak sobie przypominam — na zebranych i 
rzekł na pół ironicznie, na pół gorżko: „A więc 
jednego z tych, którzy mnie przestrzegali?” 
Poczem wstał, poprosił o spokój i wygłosił ino 
wę, którą tej samej jeszcze nocy uapisalem z 
pamięci i tu możliwie dosłownie podaję: 

„Uważam — rozpoczął — Wasze oŚwiad. 
czenie, że opuszczenie sali prze Was nie było 
demanstracyą — za dowód dojrzałości polity- 
cznej. Na kongresie uważałem to za denion- 
stracyę i chciałem ją podobnie zignorować. 
jak zignorowałem na zednim  kongresit 
masowe wyjście frakcyi. Ale obecnie powiedzia 
no mi „Ci ludzie płaczą”! Wiedy zrozumiałem, 
że nie demonstrowaliście, lecz byliście powoda 
wani niezwykłem wzburzeniem, uważając prą 
gram bazylejski za naruszony. Z tej przyczya 
ny. przybyłem, by złożyć Wam oświadczenie. 
Jest to nieporozumienie. Program  bazyłejski 
pozostaje nienaruszonym, PA w roku bie- 


| moja sprzeciwiała się moim piamom, a ja jek 
chasyd do rabina, zwróciłem się de mego rabięgo- 
Herzla, powierzając mi swoje troski, A Herzl, mi, 
mo tylu zajęć, mimo iż całkiem opanowany bę 
swą wielką ideą, znalazł jednuk tyle czasu, by u- 
dzielić mi rady. Pisał wówczas do mnie: 
Wiedeń, 4, IL 1008. 
Wielce Szanowny Panie Towarzysza! 

Pański list uprzejmy doszedł mnie dopiarą 
po dłuższej nieobecności, I dlatego teraz mogę: 
adpowiedzieć, O ile mnie Pan o radę pytą, ta 
mogę Panu z giębi mego dodwiiadczenia udzier 
lić tylko tej rady: posłuchaj Pan rady mat- 
ki, Gzezo nie widzą dobrze nawet dorośli sye 
nowie, to czuje i znajduje matka w głębi swe 
go serca. Na ślępo iedy dałbym Pamu radę: duj 
się Pan prowadzić dłoni Swej Szanownej Mat, 
ki, dokądkolwiek uzna za słuszne. Z matką 
moja — oby mi żyła jak najdłużej — nie po- 
siępuję inaczej a zawsze, ilekroć sprzeniewie- 
rzyłem się tej zasadzie, musiałem ciężko za 
to pokutować. 

Odnośnie do drugiej części Pańskiego listu, 
muszę niestety z Żalejm zaznaczyć, że w tej 
chwili nie wiem o żadnej posadzie, Może jed. 
nak nadarzy się coś. przy czem mógłbym ó 
Panu pamiętać, to wówczaż nie zabiaznie mi 


dobrej woli, = 
Z poważaniem oddefy 
Herri. 
WPan P, Braff, Bielsko. 
Usłuchałem rady mego „rabbiego” i nigdy mia 


żałowałen. 
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żęecym w Konsianlynopalu, 
Sultans. Suhan uarie jaa jar wać Daje 
km do dyspozycyi dworski ckwipaź i swoich 
adjutaniów, nadaje im ordery i zasypuje 
godnościami. Zaślepiłoby lo może innego; ja 
jednakowoż przejrzałem i powiedziałem sobie: 
„Ci łudzie chcą mnie podejść, tu nie osiągnę 
niczego”. 

Oczywista gdybym przyniósł ze soba wiel- 
čie sumy pieniędzy., patrzanoby na mnie inne 
mi oczyma, Przy tej sposobności przypominam 
gtarą historvę. Było to w roku 1901. I wtedy 
Byłan w Konstantynopolu a moment był go- 
tlmy do osiągnięcia Charteru za sumę 15 milio 
mów. Pojechałem do Londynu i doniosłem o 
łem — a nasi przyjaciele i sympatycy zaku- 
piti akcye naszego banku za... 80.000!! 80.000. 
zamiast 15 milionów! Rozumiecie to? Jeśli na 
akie wołanie, otrzymuje się taką odpowiedź, 
natenczas trzeba być powściągłiwym w kryty- 
ce, niż jest w zwyczaju w naszej Organizaeyi, 

o moje położenie. Pieniędzy mi nie dajecie! 

je mi więc dyplomaci a; w _ ostatnich 
stwóch  daiach przekonałem się, jak wy mi 
pomagacie, jak wy mnię popierącie. 

Podczas mego ostatniego pobytu w Konstan 
tynopolu, rozpatrywałem wszystkie szanse za 
i przeciw i powiedziałem sobie: cierpliwo= 
Kc spróbujmy to samo na innem terytoryum. 
"Wtedy rozpocząłem rokowania w sprawie 
IEllArisch, kóry kiedyś zaliczano do Palestyny 
Rokowania postępowały doskonale * naprzód, 
ale El-Arisch okazało się niedogodnem. Wte 
@y zaproponował mi rząd auglikański Afrykę 
wschodnią. 

Panowie, może przebaczycie mi te przesadną 
woenę, ale jestem Starym wielbicielem naro- 
du angielskiego. Ta  propozycya poruszył: 
mnie do głębi. Byl to piękny sen, do którcg: 
mdolnym jesi tylko naród o tak wy sokiej ku 
turze. Bozumiem doskonale psychologię tego 
czynu i wskutek eigo zyskuje jego piękno w 
moich eczach. Rozumiem, że Anglia w chwili. 
kiedy widziała się zmuszoną zamknąć bramy 
dla emigracyi żydowskiej. zrozumiała, jak 
bardzo takie zachowanie się było sprzeczne ze 
starym, uświęconym zwyczajem, z którego by 
ma dumną, — a mianowicie, że jest azy lem dła 

aeśladowanych, uważała za swój obowiązek 

narodowi żydowskiemu wyrównanie, a ro 
łaj tego wyrównania oznacza — powiadam 
Wam — historyczny moment, epokę w histo- 
syi Raszego narodu, fakt, na który będziemy 
się mogli powoływać, jako na niezaprzeczony 
dowód znaczenia naszego narodu. 


Panowie! była chwila, gdzie chciałem slanąć 
przed wami i powiedzieć wam otwarcie — ponie- 
waż nie siaram się o zwolenników, ani poklask — 
łe straciłom wszelką nadzieję uzyskania Pałesty- 
i 


0 lesie Herzia. 


Wczesnym rankiem wyruszyliśmy z Jemmy. Przed 
nami leżały kwitnące pola Galilei, jakby uożem 
odcięte od nas. Słońce świeciło wysoko na bez- 
chmuruem, ciemno- błękiinem niebie. Nasz chód 
stawał się mimowolnie coraz prędszym, %o na- 
ezym celem było jezioro Kinereih; najpiękniejszy 
za w Palestynie, Jeszcze tylko ostatnie 

a miełiśmy je zobaczyć... Pot spływał 
© ap z naszych twarzy i ciał Słońce paliło 
nienhłasanóe, Zadnego drzewa ami cienia dookoła, 
Nareszcie mieliśmy jezioro przed sobą, wielka spo 
kojna powierzchnia. Dalekie brzegi. 

Nasze oczy dotarły aż do Daganiah które jak 
oaza w ziełonym wieńcu drzew zasyłało nam z tam 
tej strony pozdrowienie, I w tym momencie uświa- 
domiłiśmy sobie całe znaczenie zadania, którego 
rozwiązanie wziął na siebie Fundusz Narodowy. 

Palestyna jest krajem w lasy ubogim — jak zre- 
sztą wszystkie wybrzeża morza śródziemnego, Ke- 
ren Kajemeth Lejisrael zrozumiał całkowicie zna. 
czenie społeczno ekonomiczne i hygieniczne zale- 
sinia i rozpoczął już w 1905 r. na pewnej liczbie 
stosownych gruntów sadzić systematycznie tak o- 
wocowe jak i zwykłe łeśne drzewa.Mimo wszelkich 
pr które leżą częścią w samej naturze zie- 
mi a częścią zostały wcjną wywołane, udało się w 
tO miejscech zasadzić lasy, których znaczenie po- 
jega nie tyle w ich rozciągłości, ile w samym 
fakcie ich istnienia i ich cudownej piękności A 
isięc Dagoniak, Knareth, które leżą wśród obcią- 
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ny. Chciałem wam to oświadezyć. lecz Norden 
rrzeslrzega| mnie, by nie Iracić nadziej i czekać. L 
istotnie wzrosjy w osłalnim czasie moje nadzieje. 
zad rosyjski przyrzekł m: swoje baparcie. Wiem. 
że za jednym zamachem sracimy w ten sposób wie- 
le sygmpałyi w Konstantynopolu. Przediem zwra- 
cał sie prześladowany Żyd do prześladowuiego 
Turka; obecnie występuje Zyd z prelensyami, któ- 
re popiera poięsu chrześcijańska, Coś takiego nie 
zmosi sie w Stambule, 

Lecz nie chodzi o ło, czy pojadę tam, tak jak 
przedtem w karecie dworskiej czy w wynujelym 
powozie, lecz czy osiągnę pozytywny Skulek, A 
nadzieja — powiarzam — ponownie «:zrosla. I 
dlatego powiedziałem wam przy otwarciu kon- 
gresu, że hedziemy dużyli nadal jak przedtem da 
uzyskania Palestyny, Ale czy przez to należy od- 
powiedzieć Anglikom formalna odmowa, bez zha- 
dania ich projekiu? Już przez to samo — nie mó- 
wiąc o wielu innych sprawach -+ wstawilibyście 
mnie w .siraszne polożenie. Nikt nie prowadziłby 
ze mną rokowań, gdybym nie mial tyle wpływu, 
żeby kongres zbi udał poważnie moje propozycye. 

Ja miałby m naruszyć program bazylejski? Prze- 
aż UŚ Nie ja, lecz » inni naruszyli go stokrotnie, 


Nr. 164 
SMEG te oda - dildo ać z zt 
kiedy ziednoczył, się % uirębne grupy dla dale- 
kich — od naszych -- celów, Slalem i stoję na sia. 
nowisku programu bauzylejskiego; ale polrzeba mi 


Waszej wiary we muie, lecz nie waszej nieufności, 
Ponieważ bez tej wiary nie można być przywódcą. 
1 jeszcze jedno muszę wam powiedzieć: w dziele, 
które ja RY (pozwólcie że tak powiem, 
wszak lo jest prawdą), pozostawiłem sobie fumtkę ; 
możność zejścia każdej chwili z trybuny, Możecie 
mi odpowiedzieć, jak tylko żywnie chcecie; Wie- 
rzajcie mi, bez szemrania powrócę do więsknicnego 
spokojw mego życia prywatnego. Życzę wam jedne, 
go: by kiedyś w przyszłości nikt nie miał prawo 
powiedzieć, że osadziliście fałszywie moje zamiary 
i zapłaciliście mi niewdzięcznością*, 

Herzl przemawiał — jak zwykle spokojnie: doBia 
tnie, bez gestów, jakby pawvstrzymywał się 6% wy- 
buchu: z każdego słowa biła pewność; a'w abłiczu 
opozycyi nie powstrzymywał się od ostrego -ż:wyu 
niosłego tonu, jak nauczyciel, jak dorosły dk dzis- 
eka. 

Były chwile, gdzie sądziłem że nagłe odówia się 
protesty! 

Wszyscy jednak milczeli.. 


(Z niemieckiego praet, R). 


RABIN JEHLDA LEIB ZŁOTNIK (Nowy Jork), 


_ Herzl. 


Istnieją chorabliwe umysły, które ciągle jeszcze 
gowątpiewują, czy rzeczywiście żył kiedyś na 
świecie Mojżesz. Może — powiadają — wszystko 
co wiemy o Jego życiu i dzialalności, jest niczem 
węcej juk tylko legendą, opowieścią, A jak długo 
się nie znajdzie gdzieś w głębinach ziemi Jego metry 
ki urodzin, powatpiewają ciągle i ciągle są w niepe 
wności. 

To są jednak tylko oderwane jednostki, przemą- 
drzałe i nie spełna normalne. Ogół ludzkości, 
świat jako całość. nie może wąlpić w historyczne 
stnienie Mojżesza — cała bowiem historya naro- 


uu żydowskiego i świata cywilizowanego ostatnich | 


„ysiącleci — jest wszelkim dowodem życia Moj- 
„esza, güyż wpływ Jego na życie widoczny jest na 
„aźdym kroku. Jeśli jednak rzeczywiście jest coś 
legendarnego, coś nieuchwytnego w pos slaci Moj- 
żesza, to — jest niem nie Jego życięy lecz Jego 
śmierć, 

Trudno uwierzyć, że Mojżesz umarł rzeczywi- 
siie. Widzimy przecież, że — 'duch Jego unosi się 
nad światem. Wszak działa poprzez wszystkie na- 
sze czyny i myśli, Jakżeż mówić można, że Mojżesz 
umarł? Któż był świadkiem Jego zgonu i kto mo- 
że wskazać Jego grób? 

Nie w życie Mojżeszów wątpić się godzi, lecz w 
ich zgon. Trudno pogodzić się z tem, że umarli, 
gdyż „żyją wiecznie, a wpływ ich jest usiawiczny 
i nie ustaje nigdy, 

Gdy Herzl umarł, usiedliśmy na ziemi w żałobie 
i opłakiwaliśmy Jego zgon, gdyż przypuszczali- 
śmy, że postacie takie jak Herzl mogą umrzeć, 
gdyż drżeliśmy na myśl, że z Jego śmiercią umrze 
i Jego ideał, Jego sen i twórczość, 
Loo 
żonych owocami ogrodów i wysmukłychi palm, 
Merchawiah, Beer Towiah, Benschemen i inne, któ. 
rych białe domki przeświecają przez wysokie, do 
łąk podobne, krzewy eukałypitusowe W końcu 
Chnldoh, którego las pozostawia najpiękniejsze 
wrażenie, 


Tulaj rośgie około 15,000 drzew, które pielęgnu- 

je Kwuzah, mieszcząca się w należącej do Keren 
Kajemeth Lejisrael farmie. Dojścia do podwórza 
stanowią dwa szeregi wysokich palm, Na stokach 
gór, na których szczycie zbudowano domy, widzi- 
my grupy sosen, jodeł cyprysów — i innych drzew 
szpiłkowych, podczas gdy w dolinie dalekie prze- 
strzenie pokrywają drzewa migdałowe i oliwne. 
Podobnie jest w Kiryath—-Jeznim i w Diłb o godzi 
nę drogi Jeruzalem, Tylko że tu są drzewa rałod- 
sze a uprawa cięższa z powodu kamienistego 
gruntu. 
- Jak ogromnie ważne usługi oddaje krajowi Ke- 
ren Kajemeth Lejiśraeł oraz inne instytucye, które 
się zajmują zalesieniem, ten tylko może zrozumieć, 
ktą sam widział bezdrzewne obszary, Że Keren 
Kajemeth Lejisrael tę piękną i pema nadziei część 
swej pracy poświęca pamięci Herzle i wszystkie 
rośliny jednoczy pod nazwą „las Herzla", wskazuje 
na głęboką cześć dła osoby Wielkiego Wodza, któ- 
ry sam, podczas swego pobyte w kraju, przez za- 
sadzenie drzewa koło Mozyh podkreślił koniecz- 
ność į ważność zalesienia, 

Dlatego każdy Żyd, któremu leży na sercu odbu. 
dowa Palestyny, uczci pamięć Herzla zasedzeniem 
drzewa w dniu 20 Thamus, jako w 20 roczudcę Jego 
śmieroś, Hens Oppenheim, 


Teraz jednak nie płaczemy jua w dniu żżony 
Herzla, Widzimy przecież, że ideały Herzla ; Jego 
dążności nie tylko że nie mogą zamrzeć, ale pizęd 
ciwnie: dzień Jego zgonu jest dła nas dnierh paw 
rodowego zbudzenia się, dniem otuchy, w ftórym 
wszystkich nas napełnia świadomość radosna, ze 
Herzl żył, marzył, pracował, działał walczył i ZWY, 
ciężył. 

A wierzyć się nie chce, że wszystko to było do~ 
| ero wczoraj, że jeszcze żyją ludzie, którzy ramię 
przy ramieniu z Nim” razem pracowali, że cały o: 
kres Jego twórczości trwał zalgdwie 10- lat. Caly, 
ten okres Herzlowski osnuty jest tak cudowną glo- 
rią i wysnionym czarega, że mimo, iĝ spozieramy, 
nań przez mgły legendy tysiącletniej i odruchowo 
nie chcemy postaci Jego łączyć z szorstką rzeczy- 
wistością dnia wczorajszego, który przeżyliśmy, 
sami i oglądaliśmy własnemi oczyma. - 

Dla Herzla samego działalność Jego nie była 
szorstką rzczywistością, Z małostkowości życia ca 
dziennego wzniósł się nagle — jak Anioł, który, 
przynosi wieść o narodzeniu się Samsona — w pło- 
mieniu ognistym aż ku niebiosom. „Syonizm "był — 
Sobota życia mego". 

Oto najsilniejsze słowo — pamiętników Herzla. 

Wśród powszedniości otoczenia odkrył duszę 
święta į stworzył atmosierę i nastrój Soboty nie 
ksi dla Siebie lecz dla wszystkich, którzy szli zm 

im 

Wśród powszedniości golusu — Sobotę —- wyz« 
szą, świętą, czarujądłe atmosferę Erec Jeruel, nas 
strój wyzwolenia, zmartwychwstania i woltoścł 
własnej i ludu całego, n 

Ale Sobota długo trwać nie może. , 

Jeszcze nie nadszedł czas 

nad daw oby 
w którym świat cały pełny Będzie Soboty, 

Lecz Herzl nie umiał już żyć bez nastroju So- 
boty. I odszedł. Nikt go już nie widział w dniu 
powszednim. , 

A dla nas pamięć o Herzlu stała się symbolem 
naszych najpiękniejszych marzeń, światłem która’ 
wiedzie naród do samodzielności, do ziemi, do a. 
drodzenia, 

Jeden z przodków Herzia wychował pa W” rae 
dzinie maranów. Był kapłanem ję. aiw 
obcej świątyni składał kadzidła. Nagła Piai, 
sam o własnych siłach zerwał się, ogatacii i dbog 
świątynię i obce ołtarze, życie swe naszzik ne hitu 
bezpieczeństwo i poszedł do swegę ludn i sa) siq 
Żydem na równi z inaymi. 

Minęły wieki, a historya ta powiórzyła się w tej 
samej rodzinie prawie że z szczegółową dakladno- 
ścią. 

Lecz gdy Herzl wnócił do swego lađu, mie .przyć 
szedł sam, nie odszedł od obcyci: oRarzy:i świątyń 
zanim ich nie zburzył zanim nie zniszczył na nies 
—ietysza. 

Podnoszono wzrok z podziwem ku temo giganta, 
wi, ku temu Hasmonejczykowi, który jak lew SE 

wał się z jaskini by wedczyć z asymiłacyjj, kala. 
jaca wszystko co żydowskie, konar m ńę—żye 
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Wspomnienie o leodorze MHerzlu. 


` Okoto połowy czerwca 1897 otrzymałem wraz 7 
moimi przyjaciółmi w Odessie zaproszenie biura 
syońskiego w Wiedniu na kongres, który miał sie 
odbyć (o ile się nie mylę) 28. 29 i 30 sierpnia. Po- 
stanowiłem bezwarunkowo zaproszenie przyjąć, 
Powszechne wybory nu kongres nie byly nalural- 
` mie dotychczas zorganizowane, Mimoto wybory sę 
odbyły, gdyż już w wielu miejscowościach istnialy 

grupy Chowewe—Syon, Tuk więc. mając mandat z 
JMikołajewa i Odessy, opusciłem 2 albo 5 sierpnia 

©Odessę, by przedewszystkiem zwtedzić W iedeń. 

W Wiedniu byłem o godz. 7 rano u o 10 już posze- 

Hem na tak dobrze wszystkim syonistom znaną 

(Tirkenstragse Nr. 9, gdzie się miesciło biuro syoń. 
skie i redakcya „Weliu”. 
_ Zapytałem o Dra Ilerzia, Nie było go w biurze. 
Chciałem odejść, by później przyjść, lecz mi powie- 
dziano, że natychmiast zawiadomią dra. Herzla o 
mem przybyęiu i poproszono mię, bym zaczekał w 
biurze, Zapgowadzono mię do wielkiego pokoju, 
gdzie stat wielki stół, piętrzący się stosami „Wei- 
fu", Wziąłem do ręki 1 egzemplarz, lecz byłem tak 
podniecony, że nie moglem przeczytać ani zdania, 
Ta myśl, że za chwilę ujrzę twórcę „Państwa ży- 
dowskiego”, tego Śmiałego inicyatora kongresu 
żydowskiego tak dalece mię prxeniknęła, że o ni- 
czem. inne nie mogłem myśleć. Wszak miałem 
wkrótce zobaczyć tego olbrzyma, klóry poruszył 
cały swiat żydowski i pozwolił odżyć tylu nadzie- 
fom w narodzie? 

Co to za człowiek? Czy będzie w stanie spełnić 
te wielkie nadzieje, choćby w części? Moja wiara 
w istnienie ludzi silniejszych, energiczniejszych, 
potężniejszych w naszych szeregach była bardzo 
nikła. Przcież jeszcze nigdy nie spotkałem w na- 
szych kołach tego rodzuju typów. Wspomnę tyl- 
ko, że Herzla, nie wiem dlaczego, przedstawiałem 
sobie jako człowieka chorowitego, niskiego Wzro- 
stu a do tego z garbem. Jak do tego doszło nie 
wiem. Sądzę, że obraz ten spowodowało krótkie 
fednosylabowe nazwisko. Teraz naturalnie brzm 
mi ono zupełnie inaczej, Czekałem może 10 minut, 
gdy w tem otwarty się drzwi i na progu stanął — 
nareszcie — wysoki, smukły i młody mężczyzna, 
wyszukanie elegancko ubrany, w ciemno-niebie- 
skim żakicie, bez kamizelki, z szerokim paskiem 
Wskutek- mej krótkowzrocznosci nie widziałem do- 

., kładnie rysów twarzy, Jakiś gość, pomyślałem, i 
adawałem, że jestem zatopiony .w mej” lekturze. 

Ten pan jednak z lekkim ukłonem i miłym uśmie- 

chem przystąpił do mnie i przedstawił sję: Dr. 

Herzl. Nieco zdziwiony i ząkłopotany powsta- 

łem i podaliśmy sobie dłonie, Muszę przyznać, że 
„. to eleganckie, ostatniej. mody ubranie zrobiło na 

mnie dość nieprzyjemne wrażenie; szczególnie ra- 
ził mię pasek a brak kamizelki uchodził w mych 
oczach za bardzo nie szykowny dla poważnego mę- 

żczyzny. Jednek jego miły uśmiech pozwolił mi 
trochę zapomnieć o tym wpadającym w oczy 'szy- 
ku. Mówiliśmy: po francusku, bo po niemiecku nie 
mówiłem dobrze, Zapytałem go, w jakiem stadyum 
znajduje się nasza sprawa, czy ma uzasadnione na. 
dzieje że przeprowadzi swe idee i urzeczywistni 
plan kongresu; czy jest wielu takich, którzy z nim 
sympatyzują i są gotowi iść za nim. 

Odpowiedział mi, że w każdym razie znalazł sze- 
reg osób, kórzy sympatyzują z jego planem i chcą 
- wziąść udział w tej Sprawie, Nie może jednak po- 
wiedzieć, by wynik był zagwarantowanym; 1ecz nie 
to jest uieszczęściem, że nie wielu jest po naszej 
stronie; to jest naturalnem zjawiskiem przy wszel- 
kich nowych ideach. Naszem nieszczęściem jest to, 
_ „żę mamy za wielu czynnych przeciwników i na 

„każdym kroku natrafiamy na przeszkody nie do po 

konania, Om, który asymilantów zna tak dobrze 

i nie spodziewał się od nich najmniejszego współ. 

czucia a tem mniej współpracy. jesi mimoto 

wprost zaskoczony, jak silny opór dla naszych 
planów spotyka go z tej strony i jakich nikczem- 
nych ataków dopuszczają. Pod tym względem 
przeszli oni wszelkie oczekiwania. Takiej niena- 

„wiści dla narodowo żydowskiej idei nie znalazłby 

nawet u najdzikszych i najzapalczywszych antyse- 

mitów. Właściwymi antysemitami są oni, żydow- 
„ cy asymilanci, najniebezpieczniejsi i najszkodliw 
si. Opowiedział mi obszernie tę smutną i tragiczną 
„bistoryę o zachowaniu sie gminy żydowskiej w 
Monachium względem kongresu, Opowiadał o nie- 
zmiernej nienawiści, niesumiennych oszczerstwach 
_ jakiemi go osobiście obrzucano i 

-.. Mówił na pozór spokojnie, łatwo jednak można 
-było apostrzedz, jak w głębi jest podnieconym,. go- 
.„„rzkie zwątpienie zdawało się i jego ogarniać, Lecz 

tm dłużej mówił, tem jaśniejszem i światlejszem 
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było spojrzenie jego glębokich, ciemnych oczu. „Mu 
si par wiedzieć Czy będę mogł sprawę dalej pro- 
wadzić, me wiem Jeśli nadal będę napolykał na 
tyle trudnosci to jest możliwem. że moje sily się 
wyczerpiu i będę musiał ouejść, Ja wskazałem 
drogę. Jeżeli w uarodzie żyd, są jeszcze ukryte 
siły żywotne lo znajdą się inni, klórzy urzeczy- 
wistnią me idee!! 

Mówilismy jeszcze o islocie żydowskiej idei na- 
rodowej i doszliśmy do przyszłego kongresu. Zua- 
proponowaulem mu zwołać przedkonierencyę do 


Bazylei; odpowiedzial, że już myślał o tem i u- 
mówiliśmy się przynajmniej lydzień przed kongre- 
sem spotkać się w Bazylei. Pożegnaliśiny się ser- 
decznie, jak dwóch dobrych, starych znajomych, 
choć spędziiiśmy razem zaledwie 1% do 2 godzin, 

Widzia- 


MAM 


lem, że przedemną sil człowick  nadzwyęzśjny, 
człowiek o Slębokiej wierze, klóra sie zukorzeniła 
w głębi jego usszy W jego razmowze nie było ani 
jednego zwykicego irazesu, klore były w użyciu 
w pismach datychczasweych Halestyńczyków (Cho 
wewe Svon). Wszystko, co mówil, nosiło znamię 
nowości, swieżości, czegoś nowopowstałego, Ju- 
daizmu znał nie wiele. lecz jego duch, isłola ży- 
dowski nie był mu tak nieznany, jak zwykliśmy, 
przyjmowac. Także życie Żydów nie było mu cał- 
kiem nieznane. cpowiadał mi, że w jego rodziciel- 
skim domu utrzymywano święta. Pessach obcho- 
dzono nawel bardzo uroczyście, tak samo jego Bar, 
miewah. Z mladości wyniósł wiele wspomnień 
z Życia Żydów, o których z blogością wspominał. 

Znalazłem w .nim autora „Państwa żydowskie- 
go“ u nawel więcej, Czy się temu mężowi uda kon. 
gres przeprowadzić godnie i (potężnie i samemu 
słanąć na czele, o tem nie nabrałem przekonania, 
Do domu napisałem lego dnia: „Jeżeli wewnętrznę, 
antelekiualne cechy Herzla odpowiadają jega wspa 
niałeniu, zewnętrznemu wyglądowi, to znaleźliśmy, 
w nim wielkiego wodza naszego ruchu", . 


Nasza przyszia praca. — Konsolidacya i odbudowa. 


Gospodarcze położenie w Palestynie w oslatnich 
czasach bezwątpienia się poprawiło, Także i na- 
strój jest o wiele lepszym, a jednak przy giębszej 
rozwadze wydaje się nam, że polożenie osądzonu 
może za nadlo optymistycznie, Napływ lurysiów 
przyniósł wiele pieniędzy do kraju, prócz lego wie. 
lu odwiedzających zainteresowało się krajowemi 
pizedsiębiorstwami  gospodarczemi. Działalność 
*budowlana sie rozpoczęła, wielkie widoki uprawy 
tytoniu dały pracę rozlicznym robotnikom i liczba 
bezrobotnych maleje, Robotnicy z miast rozprószy- 
li się po wsiach, a nawel powstał plan nowej emi. 
gracyi na podstawie certyfikatów, To sa znane fa- 
kta, na które już częstokroć wykazy wamo, Musimy 
jednak i ten fakt wziąść pod rozwagę. że zajęcia 
bezrobotnych i nowych emigrantów są po większej 
części pracą sezonowa; a skoro lylko zacznie się 
poru deszczowa, prace te się skończą. Ponieważ 
robolnicy już teraz otrzyiiują wynagrodzenie, któ- 
re zaledwie wystarczy na nędzne życie, to z chwilą 
zaprzesiania pracy pozostaną bez środków do ży- 
cia. Fakt ten należy wziąść pod rozwagę przy ukła 
daniu planu gospodarczego na przyszły rok, bo po 
wtórzenie się ostatniego kryzysu bezrobocia i wy- 
chodźtwa mogłoby pociągnąć za sobą niekorzy- 
stne dla syonizmu następstwa, 

Budżet na rok przyszły musi być tak ułożony, 
by możliwie jak najwięcej robotników znalazło 
stałą pracę, Tylko to może być uważane rzeczywi- 
ście za konsolidacyę stanu obecnego. Ponieważ 
jednak zaledwie można przypuszczać, by podobne 
przedkięwzięcie się udało, budżet musi przewidzieć 
możliwość podjęcia większych robót publicznych, 
któreby w krytycznym czasie dały pracę znacznej 
liczbie bezrobotnych. Już w przeszłych latach de- 
partament pracy Egzekutywy palestyńskiej, który 
właśnie ogłosił sprawozdanie, robił wszystko, bř 
zmniejszyć następstwa bezrobocia, Na przyszły rok 
planowany jest szereg prac o pierwszorzędnem dla 
kraju znaczeniu np, budowa ważuych dróg itd. 
Cześć robotników mogłaby też pracować w prze- 
myśle, zv laszcza gdy przedsiębiorstwo Rutenberga 
a może i inne, rozpoczną swą dalszą działalność. 
Jeśli się rozpatrzymy w tych wszystkich możliwo- 
ściach i przyjmiemy, że Egzekutywa jest zdecydo- 
wana uczynić wszystko, aby dzisiejsze pozycye 
żyd. w kraju doprowadzić do funkcjonowania į kon 
solidacyi to mimo to poznamy, że w razie najłe- 
pszego udania się planu mógłby jednak ustać na- 
pływ emigrantów dą kraju. Wielkie nadzieje pokła 
dają niektóre sfery w emigracyi drobnego kupiec- 
twa i rękodzielników, którzy przyniosą nieco wła- 
sngo kapitału i stopniowo osiedla się w miastach, 
Jesteśmy przekonani, że z tych kół może napłynać 
do Palestyny bardzo wartościowy maleryal, lecz 
wąlpimy, czy istnieje większa możliwość dła lego 
rodzaju emigracyi, zwlaszcza jeżeli praca tych 
<zynników, które za odbudowę krajw są przede 
wszystkiem odpowiedzialne, nie zostanie udpowie_ 
inio zwiększona. Tym niezamożnym emigrantom 
powinna organizacya ze wszelkich sił pomagać, 
należy ich ppierać przez instytucye kredytowe i in 
ne ułatwienia, lecz starym aksyomatem Herzła jest 
myśl że podstawą narodowej siedziby żyd, powin- 
no być wiejskie osadnictwo. 

Osadnictwo miejskie rozwinie się samo przez 
się, i już dzisiaj jęst w rozwoju; wieś żydowską 
jednak musimy stworzyć przez kolonizacyę. 


Staje się jasnem, że w ramach obecnego budżetu 
niema możliwości znacznego rozszerzenia osadnic- 
twa wiejskiego. Gdybyśmy. dzisiaj podjęli takie 
próby, to rezuitat byłby, jak dotyghczas_ negały- 
woy, tzn. pracowalibyśmy znowu niedosatecznyzał 
środkami j przez to niepewnie ryzykował. Gdy, 
więc obecny budżet zostanie zużytym Ba usagormie* 
nie stanu obecnegu, równocześnie dojrzewa pezega 
nanic, że do rozwiązania wieściwego zadanie Sq 
ońskięgo potrzebny jest znacznie większy kapitał: 

Co jest celem syonizmu? Utworzenie gsupy tę" 
dowskich osiedli, któreby były tworem ekonomi: 
cznie piroduktywnym i zdolnym do samorządu, We 
dług obecnych stosunków politycznych staje mg 
coraz bardziej widocznem, że przyszły ustrój Pa 
lestyny opierać się będzie na pewnego rodzaju ma 
rodowej autonomii obu narodów, Zadaniem, kilówą 
nas czeka jest nietylko powiększenie i i 
lecz równocześnie ustalenie trwałych sieqzib 
grantów przez skonomiczną samodzielność Ma 
przedewszystkiem będzie mogło być podstawą. poii- 
tyczną dla „siedziby narodowej”, o której mową 
w prograniie buzylejskim i w deklaracyi Balkon, 
Jeżeli tego nie uskutecznimy, to największą sposo. 
bność narodu żydowskiego od czasów rozprószeniaj 
pójdzie na marne. Od roku 1920 wiemy, że amy» 
mia praca kolonizatorska stoi przed nami. Perm, 
szy Dr, Rupin podał plan tej kolonizacyi w swej 
książce „Odbudowa Erez Israel", Mniej więcej w) 
ramach tego planu obracał się program, z którym 
„Keren Hajessod* rozpoczął swą pracę. 

„Keren Hajessod* niestety nie mógi w pierw- 
szych latach spełnić zadania. Posiadał on budżet 
dla istniejących już osiedli, a ponieważ napływaki 
nowi emigranci, powstały deficyty i kryzysy, Tyma. 
czasem naród żydowski bliżej zapoznał się z tę 
sprawą, Szczególnie w Ameryce te stery, które do- 
tychczas finansbwały Joint Distribution Comitee, 
okazały żywe zainteresowanie dla odbudowy Pa- 
lestyny, 

Idea „Jewish Agency“ jest, aby Sfery te o tyle 
wciągnąć do pracy, by okazywały dła sprawy tej 


-zainteresowanie, nie stojąc przytem na zewnątrz, 


lecz by ją uważały zu własną i zadanie odbudowy 
wraz z organizacyam, syonskiemi wzięły w swe 
ręce. Lecz także i w innych krajach stosunki się 
poprawiły, kraje europejskie pozostając w corag 
ciaśniejszym związku z Palestyną  doprowadzitg 
do obudzenia się narodu. 

Teraz musi się okazać, czy caly naród jest w Sta. 
„nie zebrać na odbudowę Palestyny milion funtów 
rocznie? Zapomocą tej sumy możnaby sprowadzić 
do 2000 emigrantów do kraju i dołączyć ich do 
ekonomicznej struktury. Wzrost gospodarstwa 
przynosi ze soba to, co jesi polrzebnem do całego 
szeregu kategoryi egzystencyi Do iego dochodzi 
wzrost miast j przemysłu, Uniwersytet w Jerozoli. 
mie itd., co daje pracę znacznej liczbie emigrantów. 
Rozumie się, że to dzieło kolonizatorskie, które 
nie ma prawie niczego równego sobie stawia wiel- 
kie wymagania w kierunku organizatorskim i ad 
ministracyjnym, Albowiem od przygotowania i wy, 
boru emigrantów aż do konstruktywnego przepro- 
wadzenia całego planu w kraju musi tym dziełem 
kierować jeden duch i jedna Silna ręka, 

Konieczność skoncentrowanego kapitalu do prze. 
prowadzenia kolonizacyi została w ostatnich cza- 
sach częstokroć z uznaniem podkreśląna i powa. 
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iły plany utworzenia go drogą pożyczki, 

i" Nie wchodz: 2e W centralny problem pożyczki ży- 

dowskiej, ch. «my tylko zaznaczyć, że widok pu- 
żki mogą się poprawić przez zwiększe nie naszej 

pożycyi narodowej w kraju, Wielu ekspertów Iwier 


üzi, że pożyczka żydowska w dzisiejszym 
poiożeniu finansowem na rynku — swin- 
towym ma bardzo słabe — widoki po- 


Wwodzenia, Może później hędzie ten prajeki możli- 
Wym do zrealizowania i przyjoninamy z naci. 
skiem uchwałę ostalnicgo posiedzenia Komitetu A- 
kcyjnego że Bada [nansowa i góspofurcza ma 
zbadać ten problem. Lecz lymczasem praca nasza 
Lie może spoczywać! Nuszem hasłem musi być: 
milion funiów rocznie, 
deżeii orgunizacya zamierza dzisiaj utworz 
„Jewish Agency” z przedstawicieli całego n: er 
to musiuny wyraźnie wskazać na zadania. jakie | 
wypełnić ma to ciało, „Jewish Agency" ma spel- 
miné te funkcyc, o których wspomina mandal: ży- 
dłowska emigratya, osadnictwo, roboly publiczne, 
Kkoncesye gospodarcze, Dla wszystkich tych spraw 
mamy ułożyć konkretny program, oparly na na- 
iszem doświadczeniu i na pilnem studyowaniu kraju 
i narodu i przedłożyć go „Jewish Agency”, Byłoby 
mie do przebaczenia, gdybyśmy bez takiego wysił: 
ku, zadowolniłi się tem, że nasi nowi przyja- 
e palestyńscy dzielą z nami starć troski, Nie 
iù tmiejsce na wyliczanie powodów, dlaczego mo- 
ment jest obeczie dogodny. Zankuięcie granic A. 
meryki dla emigracyi żyd. jest jednym z nich, Ener 
giaą, której dawniej używano dla innej pracy żyd., 
pależy teraz poświęcić Palestynie. Utworzenie 
„łewisn. Agency* musi być przyspieszone wszel- 
Kimi ś rodkami, przygotowania muszą się rozpocząć 
we gm krajach, Tymczasem jednak należy 
c się wielkim programem odbudowy, zawiera- 
działo fiwzäsowe i kolonizatorskie, 
Y To są zadania ciążące na organizacyj syońskiej. 
me są dia sprawy nieełychanie ważne, lecz i per. 
są wielkie dla urzeczywistnienia idei 
(„flaotam"'). 


Kto to jest „Mauschel”'? 


iWszyskim tym po manowcach błąkają- 


żydom, ej i drugiej 
zie Kae, eo EE Je 
ącego się żydostwa — dziś, w dniach 


zmjoczażęczniejszych zmowu wyłażą z u- 
Urytych kretowisk aby wrażą, przycza- 
ġa Pi Sh przywalić kamień grobowy 
ma nanodzie żydowskim — poświęcamy 
Bpmiżozy wyimek z nieśmiertelnego nie. 
stety ciągle jeszcze aktualnego utworu 
©Weodora Herzła pt. , Mauschel", 
Rodakcya, 


„ifaischeł* — jest antysyonistą Znamy go już 
kd dawna. Gbrzydzenie podnosiło nas zawsze, gdy- 
my nań spoglądali ilekroć życie sprowadzało 
mas w jego sąsiedztwo lub kazało nam się zetknąć 
z mm, Do vrz ia, które ołszuwaliśmy, dołą_ 
raaka E dołąd zawsze litość; szukaliśmy wyro- 
gumiałych, historycznych wyjaśnień na to, że jesi 
łuk skułoną, zdeptaną i marną kreaturą", 

t 
TS 
| Kim jest „Mauschel”, Typem, kochani przyja- 
ciele, postacią, która w odmęcie czasów wiecznie 
wraca, okropnym towarzyszem Żyda, a od Żyda 
tak nieodłączny, że zwykło się dawniej jednego 
pomieniać z drugim, żyd jes! człowiekiem, jak in- 
mi nie lepszy, nie gorszy, co najwyżej przybity, 
zgorzkniały przez prześladowania, pełny wielkiej 
wytrwałości w cierpieniu, „Mauschel“ jednak jest 
wykoszlawieniem człowieczego charakteru, czemś 
uiewypowiedzianie nizkien i odrażającem. Tam, 

ie żyd odczuwa ból į dumę, Mauschel ma w twa 
„rzy tylko marny strach lub szydercze zżymanie się. 
iW ciężkich czasach Żyd się wyprostowuje, Maą- 
schel wówczas zwija się w kłębek ziem większem 
upokorzeniem, Gdy czasy slują się lepsze, tọ jesl 
ło dla żyda napomnieniem do lagodności, loleran- 
eyi wobec innyci. działania dla dobru powszechne. 
. go; Mauschel jedn: ik staje się bezczelnym i zaroznu- 
miałym. Zyu nosi w swem udręczonem sercu nie- 
zniszczulną tęsknotę ku wyższym szczebłom kul- 
tury; Mauschel uprawia tak za parawanem postępu 

i pod osłoną rekcyi tylkd swe własne brudne 
Interesy, 


A || | || ë æ a ë æ ë ë ë mw 


' Dlatego też Żyd pogardzał zawsze Mauschlem ~- 
te nzaś nazywał owego głupcem. A obui, rozdziele- 
mi od siebie wrogiem przeciwieństwem swej duszy, 
bywali zawsze pomieniani: jednego brano ż4 dru- 
giego. 

. Bzy to nię straszne — nieporozumienie)", 


„NOWY _ «NOWY _DZYENNIE", „Sroda B lipca, 


Nr. 16% 


ae) Ojciec żydowskiej siedziby narodowej. 


W Emek uprawiają chalucim zaniedbane 
od setek lat ugory, budują drogi i suszą ba- 
gna. W Hajfie, u stóp Karmelu, powstaje na 
wzór Tel Awiw nowe miasto żydowskie, Na 
górze Skopus, w Jerożolimie, będzie wkrótce 
otwarty pierwszy wydział uniwersytetu. 

Keren K xjemeth i Keren Hajesod — są 
iasłami wicy żydowskiej. Urzędy galestyń- 
skie obłęgają setki petentów. Powstanie Je- 
wish Agency, obejmującej wszystkie organi- 
zacye i kierujące w żydowskiem życiu pu- 
blicznem osobistości, jest zapewnione. 

Sęuziwy, umierający — "dawało Się — na- 
ród ożył, zmartwychwstał, W ŻżŻvłach jego 
tętni puls nadziei. Wyciąga ręce ku słońcu, 
które wstaje od Wschodu. 

Ojczyzno, słodka Ojczyzno... 

A Ojciec odrodzonej Ojczyzny żydówskiej — 
Ojciec Żydowskiej Siedziby, Narodowej — od 
dwudziestu iat już nie żyje. Ułożony jest do 
snu wiecznego zdała od Emek, Tel Chaj i Tel 
Awiw. 

Kiedy umierał — a ostatnią jego nieświa- 
domą już myślą na łożu śmierci było maja- 
czenie gorączkowe o Ziemi patestyńskiej 
i o kongresie — wydawało się, iż dzieło jego-— 
w bólach poczęte i wśród mąk niewysłowionych 
hodowane dzieło jego życia — nie przeżyje 
swego Twórcy i Rodziciela. 

Oetfentich-rechtlich gesicherte Heim- 
stätte fur das jüdische Volk in Palästina... 

Przed dwudziestu laty szeroki świat wo- 
góle o takim terminie politycznym nie wie- 
dział, a wpływowe sfery żydowskie odnosiły 
się doń z szyderstwem lub lekceważeniem. 

Lecz Ojciec, którego wielka miłość i wielkie 
cierpienie uczyniły Wodzem i Jasnowidzem 
narodu, kiedyś za życia powiedział: „Ich weiss 
nicht, wann ich sterben werde, aber der Zio- 
nismus wird nie sterben”. 

I przyszły lata upadku ducha, lata ciężkiej, 
nużącej pracy bez rezonansu w żydostwie 
i na świecie, przyszła straszliwa wichura wo- 
jenna, która dziesięć miljonów ludzi położyła 
trupem, państwa zmiotła z widowni a nowe 
w ich miejsce stworzyła, przyszedł okres two- 
rzenia nowego porządku w polityce między- 
narodowej — cóż ostało się po pożodze? cóż 


przetrwało burzę dziejową ? Żydowską 
Siedziba narodowa stała się faktem i rzęczy4 
wistością. 

„Der Judenstaat ist ein Weltbediirfnis, 
folglich wird er entstenen". 

Młode żydowstwo palesiyńskie ma swoich 
bohaterów, swoich „batronów* — zmarłych 
których pamięć czci z gorącą miłością. 

Są io bohaterzy księgi „Jizkor*, now. 
tvpy ży dowskie, stokrotnie przez naród uk 
ciuane jako dzieci późnej jego starości 
się gdzieś wyraża Brenner), są ta ludzie, j 
ÓW bojownik bez ręki, nieugięty w obliczu 
śmierci. — Trumpeldor, jak ów przesmutny 
dekadent, który na ojczyzny łonie znałazł 
szczęście spokoju, a legł od kuli arabskiej, 
on, co był apostołem pojednania obu naro- 
dów. — J. Ch. Brenner, jak ów przepiękny 
symbol nowego Człowieka żydowskiego, który 
ewangelię Pracy nietylko głosił, ale i w życie 
swe wcielił — A. D. Gordon. 

Bohaterzy i patronowie, zaprawdę, niee 
tylko Falestyny, ale całego żydowstwa, które 
właśnie w Palestynie, a nie gdzieindziej, po- 
trafiio urzeczywistnić wielkie i święte miste. 
ryum swego Odrodzenia — wydając typy 
ludzkie, które są żywą, twórczą i pozytywną 
negacyą golusu. Właśnie w Palestynie, a nies 
gzieindziej albowiem tajemniczy kwiat 
Odrodzenia kwitnie tylko na własnej ziemi 
i pod własnem słońcem... 

Młode żydostwo palestyńskie ma swoich 
bohaterów — a pierwszym z nich i najbar- 
dziej ukochanym, Tym który żyje we wszyst- 
kich duszach, którego imię bezcenne stanow l 
relikwię, którego wizerunek — o smutno 
giębokie oczy! wisi we wn * domach, 
salach szkolnych, szałasuch szomrowych, 
Tym, którego duch unosi się ponad radością 
i troską nowego życia — jest Ojciec Żydo- 
wskiej Siedziby Narodowej. 

Daleko od Emek, Tel Chaj i Tel Awiw. 
widnieje Jego pomnik z kamienia, ale pra- 
wdziwym Jego pomnikiem jest Żydowska 
Siedziba Narodowa w Palestynie, którą On 
stworzył, która Jego jest dziełem — On = 


Ojciec Żydowskiej aali Narodowej. 
. Rerkelhammer. 
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Ostatni prorok. 


Gdzieżeś ostatni z pror a, rodu, 
którys nam wieścił Jutro pur purówe? 


Z biur redakcyjnych ku nam Cię wiodły, 
ścieżki nieznane, nieodkryte — nowe! 


„Na nadsekwwańskich, huczących bułwarach, 
gdy dzień się z boku na bok przewracał 

i mdłał i jęczał w wieczornych uparach — 
na nadsekwańskich, kuczących bulwarąch 
tęsknota 

na strzępy podarła Twe ciało! 


Wielbię ja Ciebie — ostsini proroku: 
bo zamieszkałeś w codzienności naszej 
i w sercach naszych! 

Wielbię ja Ciebie — legendo wieczna, 
klóraś jest kładką 

ku życiuł 


W wichurze dziejów, 
w pożarze wieków 
niejeden Rzym się do szczętu spalił! 


Widzę Cię znowu; 
spieczonemi wargi 
uułujesz święte ciało Jeruzalem! 


p 


Jak ukojenie zjuwiłeś się nagle, 
gdy chmury krwią wezbrały, — — 
gdy lata party naprzód! i naprzód! 


byłeś jakgdyby tylko fantazya, 
lub bohaterski rapsod! 


Już niemodobna było nam dłużej 
ginąć ma stosach! 

(życie me. cudne, jedwabiste włosy 
i złote gwiazdy wa włosach!) 


II, 
Gdziażeś ostatni z proroków rodu, 
któryś nam wieścił Jutro purpurowe? 


Oto na oczy Twoje położył 

dłoń swoją zimną 

aniol śmierci! 

wyniosłe czoło ukryłeś w żorży — 
kazałeś milczeć ekstatycznym hymnom! 


bo w Twoich słowach 

proroków wszystkich: paliły sie słowa — == 
a z wieszczbą Twoją 

TEBNĘ, prar okaáyr SOWY ven 


-OST ATN I PROROKU! 


Wśród miast pustyni 
i Tyś pewno ujrzał swą górę Nebo 
i modlitewnym dreszczem warg zsiniałych 
szeptaleś: 
„tiikod Adonaj — Elohej baruchot! 
JIFKOD!“ id. 


s e 5 
Do komitetów lokalnych orga- 
e . * LI 
nizacy! syonistycznej. 

Szekel jest kamieniem węgielnym naszej -Orga- 
nizacyi! Na Kongresie musimy mieć liczna repre. 
zentacyę! Dotychczas nie nadesłały jeszcz pra- 
wozdania z akcyi szeklowej następujące n '.cQ- 
wosoi: 

Baranów, Biecz, Bobowa Borowa, Brzesko, Brza 
siek, Cieszyn, Dynów, Dziedzice, Gorlice, Gryków, 
Gdów, Grodzisko, Kęty Korczyna Krosno, Krościen 
ko, Leżajsk, Mielec, Nisko, Niepołomice, Przeworsk 
Pruchnik, Rymanów, Radymno, Radomyśl Wielki 
Ropczyce, Tyrawa Wielka, Wieliczka, Wiśnioz, 

Wzywamy Was do niezwłocznego przesłania 
nam sprawozdania z dotychczasowega przebiegu 
skcyi szaklowej, Bęzekutyaw, 


Nr.. 164. 


SĄ 


KRONIKA. 
Kraków, 22 lipca 
{= DZIS WE WTOREK, dniu 22-go lipca br. w 
Gzień 2-ej rocznicy Śmierci Dra Teodora Iierzla 
sdbędzię się w wielkiej sali Kakału Ludowe Zgro- 
Madzenie z porzadkiem dziennym: Po drodze ku 
realizacyi ideajów Herzla. Relerent dr Girarja 
Pario, Początek o godzinie 8-ejwieczór- 
Organizacya Syonistyczną w Krakowie 
—=60— ini 


— CHOROBA POSLA THONA. Posel dr Thon 
zainemógł przed kilku dniami z powodu zapalenia 
gardła i tchawicy, połączonego z gorączką zmu- 
Ay był zaniechać na razie podróży na posiedze- 
się Komitelu wykonawczego org. syońskiej, które 
Gmiś rozpoczyna się w londynie. 


——-C 


— USTĄPIENIE DYREKTORA MAGISTRATU, 

Wak słychać, dnia 1 sierpnia przechodzi w stan 
stalego spoczynku dyrekier magisiralu p. Włady- 
shaw Grodyński, 
, — GOŚCIE BAŁTYCCY W KRAKOWIE, Jak 
wiadomo w sobote wieczór przybyli do Krakowa 
szefowie ministeryalnych biur prasowych 3 pańslw 
bałtyckich. Sa to pp.: Teslófs (Uinlandya) Bilma- 
mis (Łotwa) i Oiderman (listonia), Gościom towa- 
rzyszy delegal M5Z, p Skierski, W niedzielę go- 
cie zwiedzali Muzeum Narodowe, zbiory Jasień- 
skiego, Muzeum Czarloryskich i Dom Matejki. 
Następnie sgi pojechali na Wawel i Kopiec Ko. 
ściuszki, O 7 wieczór ęodejmował ich w Starym 
Teatrze PS Syndykat dziennikarzy krakow- 
skich, O 9-ej wieczór goście udali się do teatru 
Słowackiego. gdzie byli na przedstawieniu „Erosa 
ü Psyche", 

Wczoraj zwiedzali goście w dalszym ciągu za- 
bytki miasta, poczem udali sie do Wieliczki. Wie. 
czorem nastapi} wyjazd w dalszą podróż da 
Lwowa, 


— WYAWANIE WIZ EMIGRACYJNYCH DO 
AMERYKI W zeszłym tygodniu konsulat amery- 
kański rozesłał do linii okrętowych zawiadomie. 
nie że do wychodźców, posiadających już wizy a- 
merykańskie z roku ubiegłego, wysłane zostaną 
specyalne karty wstępu, Celem otrzymania nowej 
wizy imigracyjnej, każdy wychodźca winien przed. 
stawić wyszczególnione w karcie wstępu doku- 
fnenty. Pierwsze karly wstępu da wychodźców, 
posiadających już slare wizy, wydane są na bie- 
żący poniedziałek, 21 lipca, w którym to dniu kon- 
“sulat, amerykański rózpoczyna wydawanie wiz i- 
inigracyjnych. 

— SBRCYA KOLARSKA ZKS. MAKKABI urzą 

' dza trzechdniową wycieczkę na Babią Górę poła- 
'ezoną z fIisłynem w Zawoji, na którą zaprasza 
gości i czionków. Wyjazddnia 25 bm, kołeja po 
"zniżonych cenach o godz. 850 rano 1 rowerami 
o godz, 4-ej rano. Zgłoszenia przyjmują p. Karol 
Goldberger, iela 46 tel, 4572 i Feil, Grodzka 59, 
— ZWIAZEK NARODOWO-ŻYDOWSKI W KRA 
KOWIE dzięki slaraniom p. Abrahama Nussbaw- 
ma i Ściślejszego groma członków, obejnuje w naj 
bliższych dniach nowy, wykwintnie urządzony lo- 
kal przy ul Stradom 13 I. piętro, Stowarzyszenie, 
którego celem jest oddziaływanie na życie pu- 
bliczne społeczeństwa żydowskiego w myśl zasad 
dmokratyczhych przez zebrania, odczyty i urzą- 
dzenie czylelni w swej nowej siedzibie stanie się 
'stewątpliwie ogniskiem w którem zjednoczą sę 
Ado wspólnej prący wybitne koła obywatelstwa. 
gi uwcją jedyhie członkowie i wfwowadzeni 
przez nich goście, Zgłoszenia nowych członków 
przyjmuje Wydział w lokalu przy ul, Stradom 13. 

— ĆWICZENIA OSTRYMI NABOJAMI. W okre- 
sie od dnia 2i do Hi bm, odbywają się codziennie 
między godz. 9 a 18 na placu ćwiczeń ziemnych 
6 p. sap, obok Kopca Kościuszki ostre ćwiczenia 
minerskie iwybuchy). 

| GD iw u O RÓ | 
OPERA LWOWSKA W TEATRZE IM SŁOWA- 
3 CKIEGO 
Wiorek: „Panie Kochanka*, 
BAG AFMA 
Wtorek: „Świt, dzień i noc“ (występ p. Malic- 
-kiej i Węgtrki). 
REPERTUAR KINOTEATRÓW 
, REDUTA: „Spółłm bez ogr, odpowiedzialności", 

WANDA: „Symfonia śmierci“, 

SZTUKA: „Harry HiH i Sherlock Holmes", 

WARSZAWA: „W. sidłach elektrycznego czło- 
pica”. 


* 
„NOWY DZIENNIK”, środa 23 lipca, 


zna 
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rzydniesty szósty dzień rozprawy o zajścia listopadowe. 


Dokończenie mowy prokuratora dra Hubia. — Przemówienie zastępcy 
prokuraiury skarbu. 


” Kraków, 22 lipca. 

Niemal całą rozprawę wczorajszą zajął dalszy 
ciąg mowy prokuralora dpa Hubla, klóry omówił 
szczegółowe wyniki rozprawy odnośnie do pozo- 
stałych oskarżonych, począwszy od ostatnich dwóch 
przywódców Widlińskiego i Rejmana, a skończy- 
wszy na oskarżonych o wspólwinę pos, Slańczy- 
ku, Klemensiewiczu, Jaroszewskim i Itbfimanie, 
Ta szczegółowa część przemówienia Wrwała z pół- 
godzinną przerwą do godz, 1-ej, poczem p. pro 
kurator pokrótce scharakteryzował istotę zbrodni 
buntu i rozruchu, zarzuconych wszysikin oskarzo. 
nym. Kończąc swe przemówienie, peokurator dr 
Fiubel wygłosi! następujący apel do sędziów przy- 
sięglych: 

„Jakie skulki le zbrodnie za subą pociągnęły, 
panowie widzieliście: kilkadziesiąt osób zabitych, 
selki rannych, Do lego doprowadziłi ci przywódcy 
partiyi socyałislycznej, którzy wystąpili do walki 
na zabój z ówczesnym rzadem, wzywając masy do 
rewolucyi, I w dniu 6 listopada  spłynęły biuki 
krakowskie krwią bratnią. W chwili, gdy cały 
naród wytężał wszystkie siły, aby polityczną nie- 
podległość. uzupelnić niepodleglością gospollarczą, 
gdy rząd narodowy wzywał całe społeczeństwo do 
współpracy w urzzudzeniu skarbu i gospodarstwa 
państwowego PPS. proklamuje slrejk generalny, 
a socyaliści krakowscy wydaja wojne państwu 
polskiemu. I, olo krwawy dzień 6 lislopada, Pod- 
burzane, podhiecane masy rzucają się na polieyę 
i wojsko; przychodzi do strasznego rozlewu krwi, 
Doprawdy krew w żylach się ścina na wspomnie- 
nie tych krwawych zajść, Rewolucya — unarchia, 
Autorytet państwa majestat Rzeczypospolitej zde- 
ptany, pohańbiony. Robolnik polski na ulicach 
miasta z zasadzki morduje polskie wejsko, Jak do 
zwierzyny strzela do braci swych, ulanów, którzy 
spemiają ciężki swój obowiązek obrony prawo- 
rządności I nie dość na tem -— rzuca się jeszcze na 
ciepłe zwłoki, obdziera z nich rynsztunek, odzież, 
a polem trupa przerzuca przez balaski plant. To 
już nie uag — lo szakale. Ale to dzień ostatecz- 
nej rozprawy, głoszonej przez przywódców socya. 
listycznych. Idzie o zwyciestwo, więc wałka zde- 
eydowana, do ostateczność. Z torlecy wychodzi 
rozkazy, Na widok przejeżdżających ułanów ulica 
pustoszeje i grad ku) zasypuje konnicę. Lamia się 
szeregi, jeki rannych napełniają powietrze, Padują 
oficerowie i żołnierze śmiercią bohaterska. A za 
chwile taki sam ohydny mord szwadronu drugiego 
a bezpośrednio polem trzeciego, 


A zapytać się należy, czy to byli ludzie czy w. 
piersiach Rh biło ludzkie serce. Czy biło serce lu- 
dzkie w pierkiach tych zBredniarzy. którzy tem 
mord urządził i następnie nini kierowah, 

Dziś po $ miesiącach przychodzi do ekspiacyi.. 
Porządek prawny domaga się zadość uczynienia 
za zamach na państwo za patworny mord polskich 
żołnierzy, Nie chodzi im o zemstę, ale o sprawie- 
dliwość. Dzis naród vały oczekuje ze spokojem 
werdyktu Panów, Ohydha F R listopadowi 
musi być napiętnowana, wifi nie mogą ujść bez. 
karnie. 

Ukaranie winowajców nie może być żadną 
miarą poczytane za represyę natury politycznej. 

Nie będzie! repr esyą pociągnięcie do odpowiedzial. 
ności ani lsezpośrednici sprawców czynu ř tj. tych 
którzy z zasadzki mordowali * podskich żołnierzy, 
w zgiędnie z bronią w ręku wzięli udział „w w tej 
kt wawej wałce, ami tych, co całą akcyę pr O 
wali, kierowali i do niej zachęcali. SpołeZłeństwo 
któreby odpówiędzialność za zbrodnię w$klućzyło 
byłoby społeczeństwem, z góry skazanem na anar- 
chię i, rozkład. Każda zbrodnia a przedewszyśt- 
kiem zbrodnia przelania niewiunej krwi ludzkiej 
domaga się oczyszczenia. Zbrołlnią lisiopadową 
zostajy zachwiane podstawy naszego życia mo- 
ralnego i prawnego — mwasi teraz nastąpić karz 
za ię zbrodnię i tego domaga się idea sprawiedli- 
wości, 

Wy panowie, (przysięgji, zostałiście powołani 
do wydania wyroku na wiimych zbrodni lstopa- 
dowej, Wierzę głęboko w sprawżedltwość panów, 
wierzę, że werdykt panów bedzie wyrazem tej idef 
i z całyni spokojem i wiarą oczeknję sprawiedliwe. 
go werdyktu Panów“, 

Po mowie prokuratora przewodniczący udzóekii, 
głosu zastępcy oddziału generalnej ay wi eż 
skarbu dr Gwiazdomorskiemu, ki 
swej władzy przyłączył się do” orto prezy” 
czem wygłosił krótkie przemówienie, a 
zakończyła się o godz. %42-aj, Dziś 
będą zastępcy strony poszkodowanej 
adwokaci dr Szurłey, poseł Ipobrzański dr Zagó- 
rowśki i dr Zakrzed ski. Mowy Obrońców rapo- 
czną się we Środę od przemówieaia posła a m 
Liebermańa który przedstawi tło pattyczne 
cesu. Po nim obr, dr Bogduni omów bia 
czny, a obr. dr Bross sironę prawną 
Przemówienia przeciągną się do piątka a modą 
nawet do soboty, wobec czego wyrok zupadnią 
dopiero w przyszłym tygodnia, : 

O . 


Rozwiązanie krakowskiej Rady miejskiej 
Komisarz rządowy wicewojewoda dr. Wawrausch - 
objal urzedowanie. à 


W niedzielę pop. otrzymało prezydyuin miasta 
od województwa *naslępujące pismo: 


„Da pwezydyum magistratu stoł. król miasta 
Krakowa na ręce wiceprezydenia p, inż. Józeta 


Sarego. Z powodu śmierci śp, Jana K. iI"ederowiczą 
opróżniło się stanowisko Pfezydcńta stoł. król, 
miasta Krakowa, 

Według $ 42 słalulu m. Krakowa z 6, 10. 1901 Dz, 
u, kr. Nr, 108 Bada miejska dokonać winna w ciągu 
dni 14-1u wyboru nowe Prezydenta, 

Ponieważ jednak Radu ra, powołana do życia 
jeszcze w okresie przedwojennym i w większości 
swej wrzędująca juź około lat 13 w obecnyin skła- 
dzie zgoła ńie odpowiada zmienionym w pośre- 
dnim czasie stosunkom społecznym į ekonomicznym 
miasta, a nadło uzupełniana kilkukrotnie nie w 
drodze uzupełniających wyborów. lecz sposobem 
kooptacvi względnie nominacyi, zalraciła poniekąd 
charakter isiniejącego legalnie ciała samorządo- 
wego — a tem samem j zdolność prawną do prze. 
prowadzenia tego rodzaju aktu, de wybór Prezy- 
denia miasta, przeto na zasadzie $ 53 powołanego 
wyżej statutu. rozwiazuję niniejszem Reprezenta- 
cyę gminną w Krakowie — a sprawowanie funkcvi 
Prezydenta miasla poruczam Pamu Wicew ojewe- 
dzie Drowi Zdzisławowi Wawrauschowi w chara- 
kterze Komisarza rządowego, pozostawiając Zza- 
razem nadal w urzędach PP, Wiceprezydentów 
Inż, Józefa Sarego, inż, Karola Rollego i dra Pio- 
tra Wielgusa. 

Komisarzowi rzadowemu dodaną będzie rada 
przyboczna z głosem doradczym której skład licze 
bny i osobowy zostanie w najbliższym czasie usta- 


jony, Od zarządzenia niniejszego, o ile niem noz- 
wiązano Radę miejską, skuży tejże Radzie prawa 
odwołania się w ciągu 4 tygodni do Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych przez [ymcz. Wydział Samo- 
tządowy, 

Ro:wiązana Rada miejska po myśli cytowanego 
wyżej $ 58 statutu jedynie tylko do wniesienia 
wsjeunalunego rekursu na posiedzeniu przy żam- 
kniętych drzwiach zgromadzić się może. 

O tem Prezydyum Magistratu zawiadamiam, 

Komisarza rządowego wprowadzę w urzędowa. 
iNe w ponidzialek dnia 21 br, godz. 9 przed połu- 
dnie, Wojewoda Kowalikowski wr. 


* c * 


Zgodnie z powyższą zapowiedzią jawił się wczo 
raj rano w prezydyum miasta wojewoda Kowń- 
likowski w tewarzystwie nowomianowaitego Ko- 
misarza rządowego wicewojewody dra Wawfau- 
scha i odbył z członkami prezydyum wiceprezyden 
tami Sarem, Rolem i Wieigusem blisko dwugo- 
dzinną konierencyę w sprawach związanych z zas 
rządem gminy, ¿Po konierencyi wicewojewoda dr 
Wawrausch objął urzędowanie jake  komisfirz 
rządu. 

Dziś przedpoludniem mają nowemu komisarzo- 
wi przedstawić się naczelnicy wydziałów magt- 
Statu. 

* * LJ 

Jak* się dowiadujemy, na tajnem posiedzeniu 
Rady miasta, zwołanem na czwartek, pierwotnie 
dla dokonania wyboru prezydenta, powziętą zosta, 
nie po odczytniu dekretu, rozwiązującęgo Radę 
uchwała, protestująca przeciw rozwiązanki Rady, 


Bu. 10 
g 3 
% wnosząca przeciw Uecyzyi województwa rekurs 
Wo ministerstwa spraw wewn. Tekst odnośnej u- 
chwały będzie uzgodniony na posiedzeniu klubów 
ipariameniarnych, Wspomniany rekurs: ma Zapew- 
mione poparcie wszysikich klubow, licznie z sacy- 
mlistycznym, poza endek:ubi i chadekamt, 

W niedzielę przedupołudniem przybyła do wojw- 
wody Kowalikowskiego cdelegaucya socyistyczne- 
go khibu radzieckiego, prowadzona przez posłów 
dra Bobrowskiego i dra Marka i założyła prolest 
przeciw rozwiazaniu rady m. Krakowa, orsz wo- 


póle przeciw lepieniu sumorzadów w Malopolsec. | 


Pelegacyn prosila wojewode o zakomunikowinie 
rządowi słanowczego postulalu ludności, najszyl- 
szego rozpisania wyborów do ciał samorządowych. 


KOMISARZ RZĄDOWY DR WAWRAUŚCH, 

RKowonii:nowany komisarz rzadowy m, 
wa, p. wicewojewoda dr Zdzislaw Wawrausch u 
codził się w 15665 r. w Drohobyczu, Sludya praw 
aicze odbywał na uniwersytecie łwowskim, gdzie 
deż otrzymal doklorul praw, 
w Prokuraloryi Skarbu i Krajowej Dyrckcyi Ska 
bu we Lwowie, poczen przeniósi się du admini 
gtracyi polilycznuj Szereg lal pracowali w Na 
niestniciwie we Lwowie W 1907 r. zostal zamia. 
aowany starostą w Lańcucie, w fvto r objął kic- 
rówhiclyo jednego z t(leparlamentów w Namiest 
aictwie, W 1945 r. zostal zumianowany radcą Nua- 
miesluictwa, gdzie podczas wojny prowadził od- 
powiedzialny refera| Świadczeń wojzanych. W 
1919 r. otrzymał V. stopień slużbowy, a z chwilą 
utworzenia wojewódziwa krakowskiego objal jako 
paczelnik wydział samorządowy W kwietniu br. 
przymał honiinacyę na wicewojewodę w Krako- 
wie Dr Wawrawsch jest Kawalerem Krzyża ofi- 
werskiego orderu „Odrodzenia Polski“ : honoro 
wym obywalelem m. Lańcuta 


Sprawozdanie 


Zana ambulateryum żyde»- 
skiego za t-sze półrocze 1924 r. 


Bezpłatna ta instytucya humanitarna, po- 
jąca pod bezinteresownein kierownictwem 
[assy specjalistów, rozwijała się i w tem 
nader pomyślnie. Dochody swe 
ewozpała z datków dobrowolnych publiczno- 
Sui, która ofiarowała swą pomoc z godną 
mznania gotowością, ponadto z darów in na- 
szeregu poważnych firm krakowskich i 
»anitarnej Jointu, jakoteż wsparć go- 

owych ze strony przejezdnych obywa- 
Żydów, interesujących się bytem insty- 


ar: MB suma wpływów wynosiła 5149 Zł; 
«wydatki wynosiły 3800 Zł, z tego 1863 zł. 
ma cøle administracyjne i na remont a 1937 
Złotych na cęle lekarskie, tj. na zakupy ma- 
teryałów opatrunkowych, leków a zwłaszcza 
aparatów i instrumentów lekarskich, w które 
instytucja wzbogaciła się znacznie. Frekwen- 
eya chorych wzmogła się znacznie. Poniżej 
zostawienie ze stycznia i czewca b. r. ; 


353 


53 | 388 | 385 


Czerwiec | 171 | 285 


ogólny przyrost wynosi przeciętnie 690/0. 
w TAA porad lekarskich było ogółem 
761, w czerwcu 1282. — Wazrastające zau- 
fanie ubogiej ludności do instytucyi może 
być miarą jej użyteczności i bez wątpienia 
R EM nadal poprze wysiłki Wydziału 

lekarzy i zapewni tej nad wyraz pożyle- 
cznej instytucyi spokojny byt i, pracę dla 
dobra ludności. 


Ze sportu. 


Kraków nie miał zeszłej soboty i niedzieli 
żadnej emocyi sporiowej, gdyż zapowiedziana 
drużyna wiedeńska „Vienna” z powodu wy- 
górowanych zadań finansowych, nie przy je- 
chała. 

Rozgrywały zawody o mistrz, klasy B. dru 
żyny 

MAKKABI--PODGÓRZE 0:0. 
- Makkabi dogrywała 17 minut z Podgórzem 
miecz (na bfisku Jutrzenki) przerwany przed 


Krako- ! 


t 


pracował następnie ' 


„NOWY DZIENNIK”, 


Moda 23 lipca. 


p 
dwoma tygodniami na boisku Podgórza. e po 
wodu bójek i wkroczenia publiczności na po- 
łe grv. Wynik pozostał remisowy 0:0. Makka- 
bi zdobyła w ten sposób pierwsze miejsce w 
swej grupce ij dochodzi da rozgrywek finato- 
wych z mistrzami innych grup, a jeżeli tych 
zwycieży zajmie nałeżne jej miejsce w klasie 


„i 


ZWIERZYNIEC—KORONA 3:0 

Zwierzyniec zwyciężył, gdyż okazal więcej 
siły przebojowej, mimo, że kombinacyjnie Ko 
rona byla iepszy, 

Jutrzenka Ii—Sparta II 2:4. 

Jutrzenka I- Olsza IH 1:0 mistrz, kl. C, 

WYNIKI KRAJOWE. 

Warszawa (sobota) Legia — Amatorzy (Wie 
deń) 7:0, Polonia—Waćker (Wiedeń) 1:1. 

niedziela Polonia: -Amatorzy 3:8, Legia— 
Wacker 1:4. 

łwów. (sobota) Hasmonea--Rapid  (Wie- 
deñ) 08, w niedzielę 2:7. Pogoń—Polonia 
(Przemysł) 1:1. 

Dziś gra Wisła z Rapidem (Wiedeń). 

Bezpłatny kurs wakacyjny lekkiej atletyki 
dla pań panów organizuje sekcya lekko-atle- 
tvczna Ż. K. $. Makkabi. Zgłoszenia codzen- 
nie na boisku, 
om e ŻE, watt rtm. rmdir dO EDC 


2 Wraki. 


KOORDYNACYA DZIAŁALNOŚCI WŁADZ [I-ej 
i I-ej INSTANCYI. W wykonaniu rozporządzenia 
Rady Minislrów z dnia 11 luiego 1924 r. Minister- 
stwo Spraw Wewnętrznych wprowadza w urzę- 
Gach wojewódzkich instylucye peryodycznych ze- 
brań naczelników wydzialów wojewódzkich, kie- 
rowników agend niezespolonych i przedstawicieli 
prokuratury. Celem zebrań tych ma być koordy- 
nowanie postępowania władz J-ej i Il-ej instancyi, 
Zebrania zwoluje i kieruje nimi wojewoda. Wnio 
ski zaś i uchwały zebrań przedstawia władzom 
centralnym naczeluik właściwego wydziału woje- 
wódzkiego. 

OBLEŻENIE GMINY ŻYDO%SKIEJ PRZEZ 
BEZROBOTNYCH ŻYDÓW W WARSZAWIE. Dn, 
t6. bm. bezrobolni Żydzi urządzih -demonstracyę: 
przed gmachem gminy żydowskiej, żądając dla sie. 
bie zapomóg. Wśród tlumu bezrobolnych zauwa- 
żono osobników w mundurach żołmerzy Wojska 
tyuojzo qot Tipe soup OTSEZO | OBJTYS([OJ 
zarządu -gminy Gelbluma, W rezultacie, dzięki in- 
terwencyi innych członkó gminy zajście zlik wido 
wano, 


D. RÓ 


amok m mah 


że świata. 


ROZWOÓt KSPERANTA. Wybrany na ostatnim 
zjeździe delegatów lewnrzystw esperanckich z caż 


łego świata, odbylym w Genewie, Romitet Za prO 
ponował powlórzenie eksperymentu za początkowa. 
neg podczes wojny przez $i, Marshalla a miagc, 
mają byś. 
we wszy stbieh krajach kursy espęranckie dla urzę 

dników 


wide, wedlug tego projektu założone 


1 handłoweów rozmaitych galęzi, juź na 
Kurs ten trwać ma trzy miesiące (25 
godzin przeznaczonych na naukę, Nauka odbywa$ 
się ma pod kontrota fabh handlowych Izby kandią- 
we Paryza, londynu i Medvoiunu zająć się mają 
orgninzucyq, Konieczność wprowadzenia w życie 
prajeklu tego metywuje się miedzy innemi rowwou 
jem radiotelefonu, w niektórych krajach fu! wpro 
wadzcne zostały radiolelegraticznę kursy espe- 
ranła, 


NOWA WYPRAWA NA EVEREST, Przwodńj-. 
cy górscy w Szwajcaryi postanowili zorganizować 
wyprawę na górę Ewercst. Najwyższy szczyt ziem 
skiego globu. na którego zdobycie poświęcono już 
tyle ofiar — kusi mimelo dzieluych turystów, 

Po ostatniej, trzeciej z rzędu, ekspedycyj angiel. 
skiej. klóra musiala cofnąć się z odległości parusef 
metrów od szczytu, Szwajcarzy mają zamiar orga=" 
niżować się bardzo przezornie. se i 

Czlonkowie ekspedycyi spędzą kilkił: miesięcy w 
Himalajach, aby przyzwyczaić się da tamtejszego. 
klimatu | warunków almosferycznych. Wyprawa 
ma wyruszyć w maju przyszłego roku Zamiast mię 
wygodnych do dźwigania aparatów z tlenem, mle 
zbędnym do oddychania na wielkich wysokościack,. 
Szwajenrzy będą stusowali w razie potrzeby :za- 
slrzyki podskórne tlenu je 20 

TYSIĄCLECIE ZALOŻENIA STOLICY NAKŁ 
REŃSKIEJ W przyszłym roku ma być obchadzo 
ne 1000-lecie zalożenia stolicy nadreńskiej Z. tcf 
okauzyi wybuchł spór między Kolonią a Diłssetdor 
fen, gdyż oba te' miasia chea uchodzić za stolic 
Nadrenii, Chodziło o te w szczególności sw którent 
mieście ma się odbyć uroczyslość 1000-lecia, Zde+ 
cydowane, że rozpocznie się ona w Disseidorfie, 
gdzie równiez odbędzie się wielki tydzień teatralny , 
i igrzyska sporlowe., Natomiast koniec uroczysto» 
ści przeniesionoby do Kolonii, 


KOMUNISCI ŻYDOWSCY wystąpili ostatnio c< 
nergicznie przeciw hebrajskiej „liabimie*, Bsk 
„Ilabimy* jest poważnie wskulek lego zagreżony, 
zwlaszcza, że obecnie w czasie teryi, artyści „Has 
b:my“ przebywają poza Moskwą i pie mają możnoę 
ści przeciwstawienia się żydowskim kormtumustormh, 


jesieni br. 


Przegląd gospodarczy. 


W SPRAWIE ORGANIZACYJ UKZĘDU MIAR. 
Kilkuletnie doświadczenie przekonalo władze rzą 
dowe o dodatnich rezultatach istniejących na tere- 
nie b, zaboru pruskiego syglemu kontroli służby 
legalizacyj miar, System ten polega na tem, że 
przy urzędach okręgowych isinieją kasy płatni- 
czo poborowe zwiyzane z istniejącymi tam lotnym; 
oddziałami służby legalizacyi miar. Główny urząd 
miar projektuje więc utworzenie kas  płatn.- 
czo- poborowych przy urzędach poborowych w c2- 
łem państwie j ma nadzieję, że wprowadzenie tego 
systemu da w rezultacie możność szybkiej i dokła. 
dnej kontroli, 

KOMISARZE RZĄDOWI W BANKACH. W kon- 
sekwencyi realizowania programu sanacyjnego z 
inicyatywy premiera p. Grabskiegu ustanowiono 
komisarzy rządowych przy kilktinasfu bankach pry 
watnych. Chodzi, mianowicie, o to, by minister 
skarbu był informowany o tem czy banki konse- 
kwentnia ii uczciwie wprowadzają w życie ustawy, 
dotyczące wałoryzacyi zobowiązań, oraz czy bank, 
te przestrzegają stopy procentowej, przewidzianej 
zarządzeniami opartymi na ustawie o lichwie pie- 
niężnej. Jest to niewątpliwie krok bardzo powa- 
żny w kierunku uzdrowienia stosunków naszych, 
w konsekwencyi jednak należałoby dła uregulowa. 
nia i opanowania życia gospodarczego ustanowić 
komisarzy rządowych nietylko w prononsowanych 
na giełdzie pieniężnej bankach, lecz i we wszyst- 
kich tych instylucyach, które mają dominujący 
wpływ na życie gospodarczę Rzpltej niezależnie 
od tego, czy są to banki, czy też opotne z punktu 
widzenia sanacyj skarbu inslytucye przemysłowo- 
handlowe, 

ANKIETA W SPRAWIE RZĄDOWEGO PRO- 
JEKTU USTAWY PRZEWNYSŁOWEJ. W sobotę 
dnia 19 bm. odbyło się w Min, Przemysłu 2 Handlu 


I 


pod przewodnictwem p, ministra Kieqronia konfaa 
rencya, na której p. m'nister przeprowadzi) añs 
kiete w sprawie rządowego projektu ustawy przem 
mysłowej, Oprócz czynników rządowych, na konfw= 
rencyi obecni byli przedstawiciele Izb handlowoe 
przemysłowych zrzeszeń rzemieślniczych i innvclt 
organizacyi śwaita przenysłowo-haudlówego, Koń 
ferencya miała za zadanie ustalenie poglądów sfam 
gospodarczych różnych dzielnie Rzpłtej w tych pun 
ktach co do których nie można było do niedawna 
osiągnąć uzgodnienia opinii Przedstawiciele afer 
rzemieślniczych żgłosili postulaty: 1) przymusu 
uzyskiwania tzw. świadectw uzgodnienia, 2) szero» 
kich uprawnień dla cechów, 3) wyodrębnienia: usta 
wodawstwa rzemieślniczego z ogólnego ustaw 
dawstwa przemysłów ego. i , 


O ULGI DLA PRZEMYSŁU NAFTOWEGO. Prze 
myslłowey naftowi odbyli w tych dniach konferen- 
cyę z p. ministrem przemysłu i handlu, przyćczełń 
przedłożyli memoryał w sprawach przemysłu ną: 
ftowego. W memoryale tym przemyslowcy, Wsha. 
zując na ciężkie połoźćnie przemysłu załtowegó 
wogóle, w szczególności wiertnictwa wysunęli na 
stępujące postulaty: 1; zniesienie wielokrotności 
podatku przemysłowego, 2) zróżniczkowanie taryf 
kolejowych ze szczególnem uwzględnieniem taryt 
w kierunku na Gdańsk, Ma to ną celu stworzeńie 
protekcyi .eksbortowej dla wyroków polskiego 
przemysłu rafineryjnego — 3) przedłużenie terń 
nów podatków z uwagi na zastój w przemyśle, 
Trudności przemysłu naftowegc w Polsce polega. 
ja A na trudnościach przy pracach vajt 
czych, które przy poziomach produk = 
głębokości 1800 m, wymagają Mace badów 
pieniężnych, W tym kierunku. Państwowa -Kadi 
Naftowa izgłaszała niejednokrotnie już p 
zawieszenia podaków przy, robotach 


Nr. 164. 


4 wiertniczych. Postul: ME i le dotvchczas nie zostały 
gaspokojone. 

ULGI DLA DRZEWA WYWOGZOWEGO. W Min, 
Przem. į Handlu opracowywany jesl projeki zniżki 
opłat wywozowych od rzewa liściaste go Oplata z 
5 szyling. od 1 m sześć ma ulec zniżce do 3 i pół 
azyl, Zniżkę tlumaczą trudnością eks pai oraz 
brakiem zainteresowania na drzewo twarde w kra. 


jowym przemyśle lartaczanym, 
Z giełdy krakowskiej. 


Kraków, 22 lipca. 

Tendentya zwyżkowa utrzymała się i w dniu 
dzisiejszym, zwłaszcza poszukiwano Górki, Cegiel- 
skiego. 

Po giekdzie robiono: Jaworzno 20—21, Gazy za- 
chodnie 3.90, Nobel 1,75 Len 0.80. Weglówki 0.03 
5 pół do 0.04, Pokomotywy 0.75. 

Wałauty: Franki francuskie 26.60 

Dewizy: Holandya 197.50, N. ua iu 3 i pół 
(czek) Paryż 27, Praga 15.18-—15. ~ (telegr.) 
Szwajcarya 95.20—9%5,15, Wiedeń it Medyolan 
2263. Londyn 22.90—-25. 


Akcye bankowe, handlowa I przem. : 


3 Tran sa ke ye 1 
E 21 VI. 18 wit. | 
Polski Ban} Przem. vii] 0 "wy 048 —0- 52 
an: Hipoieczny 
Bank Malopolski — 050 
Ziemski Bank Kredyt. | — 18—0 22 
Powszechny Bank red. ©'11 009—011 
Bank Komercyalny 1--1V 0:25 | 
Bank Zw. Sp. Zarobkow. 5 25 475—500 
Polskie Tow. handl. | 6-42—0' e * 648—046 
Fandl. Sp. ake., „Impex* 00242 
Pharma* Mag. Jawornicki! 1:10 - 1:20 — 
ow. han. Bracia Rolni ecy| — — 
„Polski Glob” v*35 — 
t. Hartwig, Poznań -= 
Zegiuga Polska 017 b 
„W ares Tow.Trans.i Zoglugi 
Zieleniewski 1—IF 9-40 -9 85 9:50— 9* 25 
ùi egielski, Poznań V'78— 0:85 085-085 
karowozy l-V. 050 0'48—0-50 
„Automiotor* fabr.sammoch. _— — 
La miesz* fabr. masz.rolu. -- = 
À. ocrzejewskit zakl G. H, 
„iizehinia* żel. 105-1 10 100 —1' 05 8 
Zakiauy amunic. „Pocisk* 
Huta żeluzna. Kraków z! 
„Górka* jabiyka cementu |! 15-25—. 18:50 17:40— 17: Pr 
kierszańskie 4ak. Gór. 5.A. | u*80— 60 8:50 — 5700 
„lepege” low. dle prz.gór. | I 42B—8- = 3:30— 3 20 | 
Ak, low. maft. „lialicya* = 
„a. 1. dla przem. olejn skal. — 
Polska Natta u 4 — 
„rokucie" Waft. 5p. akc, | 0-86 — 
zJikoś” JAVE | — - 
»strug: trzem. drzewny 1! — = 
Pezer Fowsz zaid bud. |. — = 
Syndykat koszyk, Kraków! = = 
tabı. przet. U. w Trzebini! — — 
sazo" eei V, | — — 
„Agrochemnia* — — 
pMabus” I rzemysi spiryt.|| 1716—10 1:60 
Fabr. cGuniu W Ubodorowiej „*B0m—4'80 | "6'10—5100 
ALukioWLnii Chybie L w00—8-10 4-06 —7"1U 
a. biaseck, 1:60 — 
Fabr. porcel. w Cmieluw ej (80 0-80 
Biektr. w Si lely 0-26- 6:27 | — 
b. W. Niemojowski — — 
tavi. kapeluszy w Mysien. — FA 
LJ 


„GIEŁDY KRAJOWE, 


Gieida warszawsku ~ ~.» Ż3 b. m. (PA; 
Cyfry w złotych, .ałary sta. » jedn. wanz, 01812 


Lony ziote (BZ—UB5o, pożyczka „i. = GU, milionówka 
t57--058, pożyczka dolarowa 2%). 
Czek: belgia ranz. 2395, i.olandya Lruuz. 197'91 


Londyn tanz «+40, Nowy -ork tranz. DłGd/g, Paryż 
iranz, 2686 Praga tranz. 1640 zszwajcaryu tramz. 450 
Wiedeń uanz. 732, Włochy iran. ZZ%s. 


Warszawa 2% b. m. (PAL, Giełda. Akcye 
tuuane cyiry rosumiejy się w złotych. Bank małopolski 
kiakuw ——, bank krzemysiowy Lwów 057 —061 — 
Eca w. Sp. Zar. toznań 440--440, rus Oct- Uso 
W uu, UŻ0—0——0—, Lukier Warszawa 100— 070 — 500 
Eege Sh 075, Urshs 150—150 Parowozy U35 — Uść —U13 
zaw eicie Uw—L6, Zegluga 024—024, Pólska nafta 045 
Sia ı swialło, 088, Limielow 606 —Uv6, Starachowice 
“yv — bl, Pocisk 100— 160, zielęniewski 976 Żyrardów 
bz— bul Lhodorów 526— 540. tfzebinia ——, 


wiaaeń 2% bm. PAT.) Gewizy. Aiusterdam 24000 
Zarzeb : belgrad , Berlin 16840 (za bilion) Bruksela 
474, Lucapaszt Bukareszt 300, Chrystania vówy 
hopeuuuga 11480, Lonuyu 311.200, "Madryt 9280, Me- 
aytlan wvd$, Nowy Jork 40955, Paryż 8677, Praga. 2107 
Dolla vlé Sztokholm 15720 Warszawa 13660 (za lu. UV) 
Zurych 12906, Dolary 70460, belgijskie 5230, duńskie 
AIAŚU, marka memiocka 1606, angielskie UVALU, Hau 
wuakie 8670, holenderskie zuiuu, wioskio 3060, juu- 
niewiadskie X8ö, BOLIWESKIŁ . -iV, polskie L0G4%U su i. 
iumuńgkie t03, szweQzkie 1: .L SZWAJCAISK « | 
kipZOAAIE v160, częakie <Luż; WYŁIELBKIE Voski, 


SI sko z A OT A L= DZIENNIK”, środa 28 Ji 


wn. 


Odrcczenie kodera arabskiego? 


Jerozolima, 21 7 ŻAT lak donęgsi palestyńska A- 
gencya lelegraficzna, nosi się palestyńsko-arabska 
egzekuly wa z zamiarem przesunięcia terminu o- 
brad siodmego kongresu arebskiego, aż do zupehie 
go rozslrzygnięcię Eada Hedżasu z Angli}, Wy- 
jaśnia się, że laklyka arabskiego kongresu jest 
zależna od ogólnej polityki arabskich państw są- 
siednich w klórej dotąd sytucya poiilyczna przed- 
sławia się dość niejasno. 

Powyższe zamiary co do odroczenia kongresu 
i ich motywacya osłaniają w rzeczywistości wiel- 
kie trudności jakie nasuwają się zwołaniu ogólno 
arabskiego kongresu, tylko dialeg go, żę rmlykalno- 
nacyonalistyczne elementy jů% w przygotowaniach 
do kongresu wszelkiemi środkami zmierzały do wy 
sunięcia na kongresie swego reakcyjnego pięlna. 
Ta okoliczność wzmocniła zuaaczwie stanowisko 
wszystkich umiarkowanych erup arabskich i jak 
już doniesiono te ostalnie nie wezmą w kongresie 
udziału. Potwierdzają ich negalywne stanowisko 
liczne fakty niechęci wśród Arabów, jak m, in, że 
cały szereg wsi arabskich w okolicy DB; a 


więc największego gniazda ekstremistów arab- 
skich Odpowiedział na zaproszenie, by do przed- 
wsłępnej koffferencyi wysłał delegutbw, że nie w- 
źmietudzialu w kongresie na czele którego sta- 
neliby ludzi tak nielubiani jak skrajni nacyonali- 
ści i delegałów na przedkonierencyę me wysłali; 
Ta też została odwołana. 

TXkże duże niezadowolenie wywołał sposób . 
przeprowadzamia wyborów, w cza$ie których, jak 
ta miało miejsce w Jerozolimie, uprawiano machi 
nacye „wyborcze dopuszczające się całego szetegu 
fałszejStw. Potwierdza ten fakt jeszcze ireść listu 
otwariegaw«pewnego jerozolimskiego notabda arab- 
skiego, Śchekiba -effendiego en Maskashibi, wsjsto- 
sowaaczo do prezydenta palestyńskiej egzekutywy, 
arabskiej Muzy Kdwim Baszy. W' liście tym, pisze 
Shóhth, Klóry zam zasiadał w komisy wyborczźj, 
Że dziwnem mu sie wydaje, skąd przyszło do te- 
gò, że oddanych 980 głosów Nusa Karim Pasza 


dosłał ich aż 1124 (H) Teu Hst jóst wyditnym do- 
wodem niezadowolenia z kówgresowej polityki 
garem giy APM 


Paa atilta s kaneroci fandrikie, 


Londyn. 21. 7. PAT, Prasa londyńska po- 
Święca obszerne artykuły sonferencyi londyn- 
skiej. „Obsever* zaznacza, że chociaż w 
pierwszych czierech dni obradujący mie magii 
pokonać wszystkich lrudności, zdolali oni je 
dnak wytworzyć almosierę zaufania i wiary 
w lo, iż można osiągnąć pozytywne rezulta- 
ty. Dziennik podaje, że pozosal do rozstrzy- 
śnięcia kweslye nie będą przedstawiały zbył 
wielkich trudności. „Sunay Times” zaznacza, 
że premier Mac Donald stwierdził bezwzglę- 
dna konieczność zastosowania planu Davesa, 
jako jedynego planu, który n:oże pozyskać zau 
asi międznsnacowch ster linansowych. Je- 
Unocześnie premier podkreślił, że otrzymanie 
pożyczki dla Niemiec fest konieczne. W dalszym 
gociagu „Sunday Times" stwierdza, że w pod 
komisyi pierwszej powzięio bardzo poważną 
decyzyę, która umożliwia komisvi przygotowa 
nia ostatecznego raportu dla plenarnego posle 
dzenia konierencyi, Jest to mianowicie opra. 
cowanie sposobu zapewnienia gwarancyvi gru. 
pom linansowym udzielającym pożyczki Niem 
com. W razie ujawnienia złej WÓli ze strony 
Niemiec przed powzięciem sankcyi zasiągaha 
będzie opinia specyalnego przedstawiciela gru 
py. która udzieliła pożyczkiś 


„Temps* o konferencyi. 


Paryż, 24. 7 PAT. Omawiając dotychczasowe re- 
zultaty konferencyį londyńskiej Temps zajmuje się 
rozważaniem zarzutów skierowanych pod adre- 
sem tekstów przedłożonych przez obradfijące ko- 
misye i podkomisye czem stwierdza, iż dotychczas 
uzyskano wielkie korzyści pod czterema wzgiędz- 
mi, a mianowicie zapohieżono przedźwszystkiem 
rozchwianiu się konierencyi oraz natychmiastowe- 
mu runięciu planów Devesa, po drugie udało się 
osiągnąć, żi Stany Zjędnoczone stanęły obok 
państw sojuszniczych, po trzecie uzyskano ogólne 
zobowiązanie wszystkich sojuszników w razie e- 
weutualnmych uchybień ze strony Niemiec, wresztie 
zachowane zostały całkowicie w mocy prawa przy- 
siugując każdemu z pośród sojuszników w tej 
pemi, jaką przewidywał tfaktat wersalski. 


Protest Rumunii. 


Bukareszt. 21 7, PAT. Prasa potwierdza, iż 
ze strony Rumunii czynione były protesty prze 
ciwko sposobowi reprezentacyi małych państw 
na konferencyi londyńskiej. Adverul pisze w 
tej sprawie, iż aczkolwiek małe państwa zo- 
stały dopuszczone na konferencyę londyńską 
na posstawie równości, odgrywaą one jednak- 


lt 


że podrzędną role wobec tego, że nie mogą, 


zabierać głosu nie posiadając żadnego auiorv- 
tetu. 
KRY ZEE E 


Papiery lokacyjne. Renta majows 820. austr. 
reuta kor. 730, renta lutowa 880, węg. renta kor. 
23300, losy tureckie 341000, priór. kol. poł. 430000, 
Kolej połudn. 52:80 


Zurych 21 bm. .PAT). Zamknięcie giełdy. Holan- 
dya 208:15, Nowy Jork 54712, Londyn 2400, Paryż 
28:30. Medyolan RA 65. Praga 152912, Budapeszt 00089 
Bukareszt 245, Ľelgrad 6BU —, Sofia 400, Warszawa 
=—m— Wiedeź 0 007, Va. 


hiuk atiii m ih Mienie. 


Londyn. 2t 7. PAT. „Daly  Refegraph" 
donosi z Nawego Jorku: Krążą pugłoSki, iż 
wielkie banki porozumialy sie w sprawie Zuo 


rzenia potęauego syndykalu, któryby r 
czył udział Amzepyki w pożyczęe 
przyznana Niemcom. p M 


x ~ „A 


Bymisya kamisaa Azagi i Liam 


Paryż, 21. 7 PAT. Pisma doaoszą, że”. 
komisarz generalny Ałzacyi i Lotaryngii 
się do dymisyi, Sprawowamie urzędu oKjął aa 
zie sekretarz geuerółcy Cacand,  , 

Pisma donoszą również, że Ghanełetty, dyrettor 
uniwersytetu w 'Strassburgu będzie w pnzyszłoćcćź 
występowa Iw chanakierze doradcy Hezrłofa W 
sprawach związanych z Aizacyą i Lotaryngię. . 


Aresztowanie 60 fałszerzy 
banknotów w Niemczech. 


Berlin, M. 7 PAT. W ostałnim czasłe wykicyki 
tu 5 band fałszerzy monet, przyczem ujęto 60 Mi 
członków. Jedna część poedrabiażz beam 
knoly dołarowe inna angielskie inaty zziesbłagi. 


Wielka Rada faszystów. 

Rzym, 18. 7 PAT. Dnia X bm, odbędrtę stę weś. 
ka rada faszystów, na której Mussolini nm wy- 
głosić wielką mowę, w której odpowie ma połemi- 
ki prawego skrzydła liberałów. 


a e 
Szczep beduiński w P 
pragnia przejśt na żydostwo. 

Szczep Beduinów, El-Szmanełi, który ko- 
czuje obecnie kóło Safedu zwrócił się do Za- 
rządu palestyńskiego o pomoc dla szczepu, pra 
gnącego przejść ma żydostwo. Wedle tradycyt 
szczep ten pochodzi od Żydów i chce powróćie 
do wiary swych praojców. 

Hypoteza, że część ludności arabskiej w Pa 
lestynie pochodzi od Żydów, którzy po zburze 
niu świątyui pozostali w kraju i z czasem przy 
jęli religir zwycięzców znajduje poparcie u 
wiełu żydów i Arabów w Palestynie. Uczony 
żydowski dr J. Klauzner wykazuje w całynt 
szeregu artykułów ogłoszonych niedawno, że 
cechy antropologiczne, jakoteż zwyczaje reli- 
gijne, zbliżońe do żydowskich świadczą, iż 


Arabowie a a pochodzą od gaY 


PROJEKT WYDZIERŻAWIENIA ZDROJO 
WISK. Do pafistwa należą trzy zdrojjowiska 
lecznicze: Busk. Ciechocinek i Krynica. Po- 
nieważ zakłady te nie przynoszą dochodów, 
komisarz oszczędnościowy p. Moskalewski za- 
projektował wydzierżawienie tych zdrojowisk 
w ręce prywatne, Znaleźli się przedsiębiorcy, 
którzy proponują uddanie im wspomnianych 
objektów w długoletnią dzierżawę i w sprawie 
tej złożyli odpowiednią deklaracyę. 


m Str. ME as CAG aa a DZIENNIK‘, środa 23 fi pen 


FORTEPIANY 
PIANINA 


Nadszedł wielki trassbort tanich pianin. 


HELENA SMOLARSKA 7 sesperró. 1365 te 


425 zleiad fortepianów UWAGA! 
Kraków, Szew Szewska 9, 1. p. Tel. 4365. 


otych mk. rocznie oraz kupno i sprzedaż. 


Ręczny wyrób dywanów 


FACHOWIEC Pauliny LANDAU | 


| 
z kilkulalnią praktyką i dobromi świadectwami szuka | 
posady, jako manipulani tartaku jub urzędnik załs- 


dowczy. Zgłoszenia pod, K.* do Adm. N. Dziennika. 


1 diukiyny do pisa- 
„Mertedey nia, gotówką i na 
raty tanio sprzedaje Silber, Diet- 
Jenako 205 1327 


Sypialnia nie da=aprzedania. 
i 
Dietla 46 ma (4 UWAGA! 


Dogodne warnaki zagiaky. 


TOWARZYSTWO ZELAZO-METALOWE 5p. : un. cip. 
KATOWICE 


POPRZECZNA 2. 


Nr. tel. 1726, 2287, 2835, adres dla depesz centrali i wszystkich filii: 
IRONMETAL (Rudolf Mosse Code) 


ODDZIAŁ 


SUROWCÓW 


A) Ferromangan, Ferrosilicium 
i wszelkie inne Ferrostopy. 
B) Surowiec staiisty, Giserski. 
Hematyt, Zwierciadlisty itd. 
C) Ruda żelazna i manganowa 
Ruda cynkowa i ołowians. 


ODDZIAŁ | 


METALI 


Ah metale, stare 
met Materyały 
de rafinowania. 

zycye. Pół- 
fabrykaty. Własna 
odlewnia metali. 


ODDZIAŁ 


SZMELCU 


Szmelc wszelkiego 
rodzaju dla pieców 
wielkich, marty- 
nowskich, odlewni 
żelaza it d 


Oddział żelaza handlowego 


i materyałów kolejowych 


Zelazo sztabowe, Drut walcowany, Blacha deka- 

powana i czarna, Półfabrykaty, Kęsy, Bloki itd, 

Szyny dla różnych torów, Lokomotywy i Wózki 
dła wszelkich zapotrzebowań. 


ODDZIAŁ. CHEMIKALII 


dia przemysłu włókienniczego, skórnego, 
szkielnego, papierowego i t. d. 


FILIE: 
WARSZAWA 


Zórawia 27. 
Nr. telef, 406-08, 402-20. 


KRAKOW 
ul. Pijarska 7. 
Nr. tełef. 4513 i 4579. 


Bielsko — Łódź — Lwów — Poznań. 


p E R 


—— 


Nakładem Gal Sp. Wydawn. Red Naca Igo. Schwarzbart. Red. odpow. Jakób Freanil, 


ped domy w Barlinje wraz z przed 


MHypoteki ZIS hai 


Obajmuję sm domami, gwarantując dachód od 2600— "a 
B. Ettinger, Berlin, W. Hardenberg. 2 ; 
Telef. Steinplatz 73-65 

UWAGA! 


wyrabia dywany w każdej wielkości, dywa-- i: 
niki przed łóżka, poduszki, narzuty itp. w naj- 
-| piękniejszych kolorach i perskich deseniąch. | 


uro 


Bacznoeść! 


Akaye - Etykiety - klisze | 


wykonują szybko, tanio ; starannie 


 „RYNGRAF" 


Kraków, ul. Krupnicza 6. 


Dla drukarn i stałych Klientów 
specyalny opust, 


firme e pd tj 
mni 20 


Jedwabie, Crep de Chine, Crep marochin, Crap. Gaergettu 
wa wszyst: kich kolorach po cenaeh konkureneyjnych, 


W naszej gminie jest natychmiast de 
objęcia posada bezwzględnie religijneg: 


Rabina 


Ubiegający się o tę posadę musi włada: 
poprawnie językiem polskim i niemieckin. 
oraz posiadać Świadectwa kwalifikacyjne. 
uprawniające do nauczania religii w pol- 
skich szkołach średnich. 

Zgłoszenia adresować należy do 


Prezydyum Guiny synagogalnej 
Katowice (Górny Sląsk). 


W naszej gminie jest natychmiast do 
objęcia posada 


panezyciela religii 


Ściśle religijnego, władającego biegle ję- 
zykami polskim i niemieckim w słowie i 
piśmie, posiadającego prawo nauczania 
religii w szkołach polskich. 

Zgłoszenia z odpisami świadectw nadsy- 
łać należy do 


Prezydyum Gminy synagogalne 
1862 Katowice (Górny Sląsk). 


Biuro ogłoszeń 


H. FALLEK 


KRAKOW 
Benerowsku 1) 


Reklamy. | 
tramwajowe " 
ikinowe 


Nowa Drukarnia Dziennikowa, Orzeszkowej 4 


